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ozlA 8  stron cena 15 groszy

GŁOS POMORSKI
r e n u m e .A t a  m ie js c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 

m iejscowych m iesięcznie 2,55 zł, przez pocztę orzy zam ówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego m iesięcznie 2,86 zł. Kwartalnie 
8,58 zł, dla W olnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, —  pod opaską w Polsce 
4.20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z  wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil., do Stanów Z jednoczonych 80 centów, W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  P o l s k i :  W iersz wysokości m ilimetra w dziale ogłoszen iowym  
na stronie 8- łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 2Ógr, w dziale reklam owym  na stronie ł. (3 łam ow ej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla W o ln ego  Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-iam. w dziale ogłoszeniowym  0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za  tekstem 
0.10 groszy, dla N iem iec dochodzi 500/„ nadwyżki, dla reszty zagranicy 100V0 
nadw. 2 a tłumaczenia 20°/0 nadwyżki. R a c h n n k i s ą  n a t y c h m ia s t  p ła tn e .  Ad ­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za  term inowe um ieszczenie ogłoszeń
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Jaki będzie rozwój wypadków.
Opinia marszałka Rataja. —  leszcze jedna dymisja obecnego gabinetu. —  Pa raz czwarty a stern rządów. 

Rozwiązanie Sejmu prawdopodobnie w  sobotą.
Warszawa, 29. 9. Na czwartkowem posiedzeniu 

Sejmu wpłyną wnioski paru klubów o uchwalenie vo- 
tum nieufności dła całego Rządu prof. barda.

Wnioski te, jak każe regulamin będą miały być roz­
patrywane dopiera na następnem posiedzeniu sejmo- 
wem, wskutek czego należy się liczyć z możliwością 
jeszcze jednego piątkowego posiedzenia sejmowego.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa większość 
sejmowa, która ustawowo musi wynosić nie mniej jak 
11/20 biorących udział w posiedzeniu posłów, zawetuje 
nieufność Rządowi.

Łatwo stąd wyprowadzić wniosek, jak się w  na­
stępstwie powinna ułożyć sytuacja. Rząd poda się do 
dymisji. Ponieważ jednak, (jak interpretuje Konstytucję 
najbardziej autorytatywny czynnik w  sejmie — marsz. 
Rataj.

„Rząd zdymisjonowany", z powoda braku zaufania 
Sejmu, me może powodować dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej c rozwiązanie Izb Prawodawczych, prze­
to Prezydent Rzpłitej dopiero w  sobotę najwcześniej 
mógłby: albo nie przyjąć dymisji obecnego Rządu albo 
powołać nowy, który napewno byłby czwartym 2 rzę­
du Rządem prof. Bartla.

S

Migizyranter 
kngres policyjny.
Otwarcie międzynaro­

dowego kongresu poli­
cyjnego w Berlinie, w 
którem to otwarciu bio­
rą również udiiał przed­

stawiciele policji 
polskiej.

Jednolity front Sejmu pneolw  Bsądowi.
Warszawa, 29. 9. Dnia 29-go bm. odbyło się po- | PPS. będzie głosowała na plenum Sejmu za popraw- 

siedzenię komisji parlamentarnej P. P. S. Na dzień l kami Senatu, jak również za wnioskami Zw. Lud. Nar. 
30-go bm przed południem wyznaczono plenarne po- 0 wyrażenie votum nieufności całemu Rządowi, 
siedzenie klubu P. P. S. Nie jest wykluczonem, ze 1

fiząd staje do walnej
w aw arii

Warszawa, 29. 9. Wobec poczynionych zasadni- 
CzYch poprawach w  projekcie prowizorjum budzeto- 
'%seSo na kwartał IV. na posiedzeniu Senatu w dniu 
28-ep bm. projekt ten wraca z powrotem dc Sejmu.

W  związku z tern dnia 30-go bm. w godzinach
Przedpołudniowych odbędzie się posiedzenie sejmowe)
komisji budżetowej, a następnie tegoż dnia od goaz.

rozprawy z Sejmem
ek 30 bm.
4-ej popoł. będzie obradowało plenum Sejmu. Na po­
rządku dzienpym — ratyfikacja umów polsko - rumuń­
skich i projekt ustawy 0 prowizorjum budżetowem z 
poprawkami Senatu. Spodziewaną jest również dekla­
racja rządowa, która ma być utrzymana, jak nas infor­
mują, w  tonie i treści odezwy do Narodu.

Na ostrzu noża staną1 t a l i
Warszawa 29. 9. W  sferach zbliżonych do obec- 1

nego Rządu utrzymuje się przeświadczenie, że w czwa
tek należy się liczyć z możliwością radykalnego roz 
woju konfliktu między Rządem i Ciałami Ustawodaw- l

it BHP-dzy Sejmem a Rządem.
czerni przez pewnego rodzaju coup d‘etats, jakiem był­
by wydany w tym dniu dekret Prezydenta 0 rozwią­
zaniu Sejmu.

LEWICA MOBILIZUJE SIĘ.
Warszawa, 30 9. W  dniu wczorajszym późnym 

deczorem odbyło się posiedzenie stronnictw lewicy, re- 
rezentantów P. P. S. Marek i Niedziałkowski Wyzwo- 
mie; Malinowski, Wojnicki. Poniatowski. Stronnictwo

wHupstue, uąosKi,, na zebraniu ujednostajniono pogiąa 
klubów na sytuację, przyczem stwierdzono, że ostatnie 
wystąpienie wioe-marszalka Senatu Wojnickiego ■ było 
wyrazem poglądu wszystkich trzech stronnictw lewicy 
sejmowej. ,

Dopiero więc w sobotę Rząd prof. Bartla mógłby 
wystąpić do Prezydenta z projektem dekretu o rozwią­
zanie Sejmu.

D E K R E T  O  R O Z W IZ  Z A N IU  S E J M U  G O T O W Y .

Warszawa, 29. 9. Jak się dowiadujemy, projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolite;; o rozwiązaniu Izb 
prawodawczych -został dziś (29 bm.) przygotowany 
wobec nieufności dla Rządu prof. Bartla

W dzisiejszym inmerze „Stosu"
STO SUNEK CHRZ. DEM. DO P R O W IZ O R IU M  B U A B T G k  

W E G O  (wstępny).
PO  DRUGIEJ STRO NIE  K A R P A T .
PR ZE Z  S Z W A J C A R IĘ  DO PO Ł. FRANCJI.
JAKI BEDZIE RO ZW Ó J W Y P a D K Ó W ?
P A Ń S T W O W A  O RG AN IZAC JA  W Y C H O W A N IA  PU B L IC Z ­

NEGO W  F E L G jI.
K R W A W Y  N A PA D  N A  PO LSKA' PROCESJE K A T O &
CENY W Ę G LA  W  POLSCE.
C ZU W A JM Y  NAD R O B O TĄ  NIEMIECKĄ1 N A  PO M O RZU I 
DAJCIE M I G ŁO S (z  B ydgoszczy ).
ODROCZENIE R O K O W A Ń  H A N D LO W YC H  P O L S K O -N IE ­

M IECKICH.
JED NO LITY  FR O N T SEJMU PR Z E C IW  R ZĄ D O W I. 
P IE R W S Z Y  ŚNIEG W  PO LSCE.
B A N D Y T A  Z IELIŃSKI Z N Ó W  UMKNĄE.
PR O TE S T  P R ZE C IW  K R ZYW D O M  M NIEJSZOŚCI W  N IEM ­

CZECH.

Stosunek Chrzęść. Dem.
do prowizoriom budżetowego.

Przemówienie sen. Thulliego (Ch. D.) w Senacie 
w dn. 28. IX. w toku dyskusji nad prowizorium 

budżetowem.
Wysoki Senacie I 

Przy obradach nad prowizorjum budżetowem i nad 
budżetem, zazwyczaj każde stronnictwo określa swój 
stosunek do Rządu. Ja też zamierzam to uczynić w. 
imieniu Klubu Ch. D.

Mamy przed sobą Rząd nowy w  tym samym skła­
dzie, w  jakim był Rząd dymisjonowany, Jeżeli Rząd się 
nie zmienił, to me zmieniło się też na^e stanowisko dp 
Rządu p. Ęartla. Rząd powstały po przewrocie majo­
wym rzucił piękne hasło sanacji moralnej. Ale po 4-ch 
miesiącach nie możemy się dopatrzyć czynów, odpowia­
dających ternu pięknemu hasłu. Sanacja moralna, odro­
dzenie moralne może się udać tylko, jeżeli sięgniemy 
do podstaw życiowych religijnych,' czy to robi Rząd 
p. Bartla, którego minister Sujkowski mianuje dyrekto­
rem departamentu Wyznań Religijnych młodzieńca, któ- 
ry się odznacza nieprzyjaznem stanowiskiem ku reiigji 
wogóte. To też skutków jakichkolwiek sanacji mo­
ralnej nie widzimy.

Nie widzimy, by rząd oddawał do sądu urzędników, 
za nadużycia urzędowe, ale natomiast widzimy, że rząd, 
który zapowiadał, żt bierze na siebie brzemię usunięcia 
w ™arę swych sit i możności zła w życiu publicznem 
1 państwowęm i który zastrzegał się przeciw partyi- 
metwu, ten sam rząd w sposób niebywale partyjny u- 
suwa zasłużonych i nieskazitelnych funkcjonariuszy cy­
wilnych i wojskowych i obsadza te stanowiska ludźmi 
swoimi, nie bacząc zbyt ściśle na kwalifikacje. Dlatego 
dziś zapytujemy p. premiera, gdzie jest ta zapowiedzia­
na szumnie sanacja moralna?

Pomimo tego, że tracimy coraz więcej nadzieję, by 
ten rząd silnej ręki p. Bartla naprawił istniejące w pań­
stwie stosunki, pomimo tego nie żądamy ustąpienia te­
go rządu. Chcemy mu dąć czas, by się mógł w y w » '
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— Dzisiaj — ciągnął — sympatje nasze do Polski 
nic nie są słabsze. Chcemy, abyście o tem wiedzieli. 
Chcemy jednak również, aby Polacy właściwie ujmo­
wali swój stosunek do nas. Ponieważ tworzymy z 
Czechami jednolity organizm państwowy, jakikolwiek 
rozdział sympatji jest nie do pomyślenia. Nie można 
np. lubić, słowaków, a mecierpieć czechów, względnie 
odwrotnie.

— A cóż Hlinka?...
Pisarz słowacki zapatrzył się na szyby zamglone 

deszczem.
— Hm... Hlinka?... Jego zasadniczym błędem jest 

nierozróżnianie między rolą opozycjonisty w  państwie 
zaborczem, a w  państwie własnem. Hlinka z nieokieł­
znaną furją i bojowym temperamentem uprawiał opo­
zycję wobec Austrji, ale skoro dziś we własnem pań­
stwie stosuje tę samą taktykę, rezultaty tego mogą 
być jedne — opłakane. Rozważniejsi też z tych, któ­
rzy dotąd szli za nim, poczynają się go bać i wycofy­
wać się,

— Nie można jednak zaprzeczyć, że wpły wy poli­
tyczne Hlinki na terenie Słowaczyzny są wciąż jesz­
cze bardzo silne...

— Tak. Ale trzeba to położyć na karb demagogio* 
ności programu jego stronnictwa. Hlinka nie jest do­
brym politykiem, ale jest dobrym patrjotą i znakomi­
tym mówcą. Jedna sobie zwolennikom urokiem swe; 
postaci i czarem słowa.

W  tej chwili 'podszedł do nas minister peł-

nomocny dr. Flieaer, w  towarzystwie attache po­
selstwa p. Zouchara, przewodniczącego wycieczki nrez, 
Veselegc> i dr. Emilewićza, polaka z Krakowa, który 
choć od 20 ht dyrektoruje jakiejś fabryce chemicznej 
na Siowaczyżnie, z mowy polskiej nie wrona ani sto- 
wa. Rozmawiamy o pracach koło utworzenia iządu 
parlamentarnego w Czecnosłowacji.

— O ile sądzić można z ostatnich wiaBbmcści 
stwierdza wysmukły dyplomata. — gabinet oprze "Się 
na starej koalicyjnej podtsawie, przyczem Niemcy nie 
wejdą do rządu.

— To bardzo ważne. A1 jakie stanowisko zajmuje 
kiub Hlinki?

— Jestem prawie pewny, — odpowiada ks. Med- 
weokj '— że jeżeli nie wejdzie do gabinetu, to w  każ­
dym razie udziel, mu życzliwego poparcia

— Niech ksiądz jeszcze łaskawie wyjaśni, — postu­
laty hlinkowoów są ptugicunetn maksymalnym — jaki 
jest jednak program minimum społeczeństwa słowac­
kiego?

— Dla zrównoważenej, ootjrzałej części naszego 
społeczeństwa przedstawia się on nader krótko: zosta­
wienie nam pewne, swobody działania w dziedzinach: 
szkolne!, gospodarczej i kulturalnej Słowem z judu ej 
strony dążenie do ujednolicenia państwa pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym z drugiej za? troska' 
o kultywowanie wszystkich cech indywidualności na­
rodowej. K.

f t A j S f f l E Ż S Z E ....N O l
(K r a n ik a  * «

M ARSZ. P IŁSU D SK I W  W A R S Z A W IŁ .

W arszaw a, 30. 9. W czora j o  godz. 18,30 p rzyb y ł z Dru- 
skienik do W arszaw y  marszałek Piłsudski.

PROMOCJA INŻYNIERÓW WOJSSOWYCL
Warszawa, 29. 9. Dnia 29-go bm. odbyia się uro­

czystość promocji absolwentów Oficerskiej Szkoiy In­
żynierii.

NARADY KLUBU SEJMOWEGO „PIASTA*.
Warszawa, 29, 9. Na dzień 30-go bm. przed po­

łudniem wyznaczono narady klubu Piasta, na które 
został wezwany telegraficznie pos. Witos.

ir iM ¥  £  W A I S M W f
lep tr j f lo K a a . )

GRATULACJE JAPOŃSKIE DLA KPT. ORLIŃSKIEGO.
Warszawa, 29. 9. Wczoraj do Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych nadeszła depesza od japońskiego mini­
stra spraw wojskowych, Ugaki, przeznaczona dla kpt. 
Orlińskiego z powinszowaniem z  powodu pomyślnego 
zakończenia raiau Warszawa — Tokjo i z powrotem. 

RZĄD  ZB IERA S IŁY .
W arszaw a, 30. 9 W czora j w ieczorem  ocmyto się posie­

dzenie rady gabinetowej (specjalne tajne posiedzenie mini­
strów  resortu politycznego). Podobno omawiano treść de­
klaracji, którą pre.njer ma w ygłosić na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu, oraz wypadki poliiyki zagranicznej.

Krwawy napad na poii
R o * “  b o jó w k i  l i t e w s k ie  d e

Kowno. 29 września.
Doszło tu do krwawego srarciu między polakami a 

nacjonalistycznemi bojówkami litewskionń. Do starcia 
doszło w  czasie uroczystej procesji rengijn ij polskiej 
która się odbywała za ze* wc leniem kowieńskiego M. 
S. Wewn. Mimo, iż krążyły oddawna pogłoski, z© na 
procesję przygotowany jest napadi, ze strony władz li­
tewskich nie przedsięwzięto żadnych środków, ostioż- 
ności W  chwiu gdy uroczysta procesja opuszczała ko­
ściół z ks. kanonikiem Lausem na czule, silnie bojówki

s l ą  prooosje ftatollc&ą.
p u s z c z a ją  s ijf n i«sJ | eh t taych g w a ł tó w .

1 rzuciły _ się na nk* usLując lozproszyć procesję. Z0 
strony jej uczestników stawiono opór w wyniku czego 
wywiązała się walka Ofiarą jej padło kilku rannych, 
zanim zdołała zainterweniować policja. Napastnicy byli 
tak rozzuchwaleni, iż żądania policjantów zaprzestania 
walki, zupełnie nie podziałały. Po bezskutecznej strze­
laninie w górę, policja szarżowała i doPieio wóhvC-*as" 
zdołała rozproszyć napastników. Aresztowanych zosta­
ło 10 z pośród najbardziej winnych.

(knw afoy nad robota
Z a k r a w a  o n a  n a  > » y r a ł

Toruń, 29. 9. Z powiatów pomorskich lachhodza 
wiadomości, iż biuro sejmu i senatu, założone prze. 
klub niemiecki w  Bydgoszczy, przeprowadza w  dal­
szym ciągu na własną rękę spis ludności niemieckiej na 
Pomorzu, który ma służyć rzekomo do rokowań z rzą­
dem polskim o kulturalną autonomję niemców w  Polsce 
Komisarzami spisowymi są ludzie zaufani, przeważnie 
kobiety. Doszło jednak do wiadomości władz, iż spisy 
te odsyłane są do Berlina, gdzie słiżą, jako materia

oiemieoka da Pomorsa.
a ą  a n ty b  z n s tw e w ą ,

w  runowaniach polsko-niemieckioh Wobec tego wła­
dze bezpieczeństwa zar*ądziły aresztowanie osób spo­
rządzających statystyczne spisy. Jednakże klub nie- 
mieckj w  sejmie wzniósł z tego powodu interpelację do 
ministra spraw wewnętrznych. W  obecnej chwili dowia - 
dujemy się, iż klub niemiecki podjął interwencję u władz 
tutejszych, celem zwolnienia aresztowanych. Sprawa ta 
winna zwrócić uwagę opinji.

Ośnieżenie rokowań taafliwycli p ils k e -iie n i^ k id .
Boi lin, 29. 9. Rokowania handlowe polsko-niemiec- 1 października. Przedmiotem najbliższych obrad bedztó 

kie, które miały się rozpocząć w Iniu dzisiejszym zo- sprawa osiedlenia i sprawa taryfy celnej i 
stały na życzenie delgacji Dolskie; odroczone do ll-go  1 -----— —.

WybnOii w eiektro
E le k t r o w n ia  us*flć® dzeaa

Warszawa, 29. 9. Dziś około godz. 12 w poł 
w elektrowni w Markach pod Warszawą nastąpił wy 
buch zboirnika z tlenem. Skutki wypuchu były fatalne 
Ciężko r°nm zostali znajdujący się obok miejsca wy­
padku: inżynier Kotiowski, robotnik Ambroziak i jedei 
z elektrotechników.

wni pud W arszawą
-  J  o s o b y  e i ę i k e  r a n io n e

Siłą wybuchu zniszczone zostało wewnętrzne urzą­
dzenie elebtowni oraz zerwany został dach na budynku, 
w którym mieszczą się instylaoje elektrowni.

Na miejsce wypadku przybyły władze, które prowa­
dzą dochodzenie. Rannych odwieziono do szpitala.

Fatalne s fe c f4 sportowego szału.
, ' l y w a k  L a r a x  u to n ą ł nr L a  Bifcche.

1 pływaka li gżpańskiego Lara’  *, który usiłował prżeply- 
Boulogne »ur Wier. 29. 9. Morze wyrzuciło ciało j nąó kuna* La Manche bez żadnej eskorty.

Pierwszy śni
Zakopane. 29. 9. JLW. Wczoraj spadł w g ( 

rach obfity ćnieg, pokrywająo grubą warstwą nawei 
szczyt,y bliższe, jak Giewont, Czerwone Wirchy Kas-

eg w Polsoe:
J pro wy i "lalę Gąsienicową, W  związku z tem zaz- 
j naczyło się znaczne obniżenie temperatury*

zać ze swych przyrzeczeń, by skorzystał wreszcie z 
danych mu szerokich pełnomocnictw, by poprowadzi} 
jakoś lepiej niż dotychczas walkę z drożyzna- Jeżeii 
wykonywamy prawo krytyki i występujeijiy nieraz o- 
pozycyjnie, to ta opozycja nasza jest tylko rzeczową, 
owiana przyświecającym nam ideałem dobra Rzplitei. 
Wi tym też ciuchu a me w  celu obalenia gabinetu posta­
wiło nasze stronnictwo w Sejmie wniosek wyrażenia 
votum nieufności dwom ministrom, których działalność 
destrukcyjna zagrażała intersom naiodowym i państwo­
wym. Sejn? ogromną większością stwierdził, że po­
dziela naszą ocenę szkodliwej działalności obu mini­
strów i tylko z największem zdziwieniem widzę ich 
dziś na lawie rządowej.

Rzeczą Sejmu hędzie zająć do tego faktu odpowied­
nie stanowisko. My tylko stwierdzić musimy, że fakt 
mianowania ich powiórnemi ministrami nie może zmie­
nić zdania naszego o szkodliwości ich działalności dla 
Polski: jednego dezorganizującego administrację, ze 
względów partyjnych, drugiego niszczącego szkolnic­
two polskie na kresach.

Stojąc zawsze na stanowisku państw owem pol- 
skiem, głosować będziemy za prowizorium budżetowem, 
jako za koniecznością państwową i zastrzegamy się 
jednakże iż tern nie wyrażamy ufności rządowi, Glosu­
jąc za prowizorium, musimy jednak rząd przestrzec 
przed rozdymaniem budżetu i odrazu oświadczyć, że 
stanowczo będziemy głosować przeciw podwyższaniu 
jakiegokolwiek podatku. Podatki doszły dzięki p. Grab­
skiemu do takiej wysokości, że społeczeństwo żadnego 
powiększenia ich nie jest w stanie znieść pod groźbą 
zupełnej ruiny rolnictwa, przemysłu, rękodzieła i han­
dlu. Prowizorium, za którem głosować mamy jest za 
wysokie, lecz jesteśmy przekonani, że rząd nie będzie 
mógł wydać stany 485 milionów z ł , bo będzie miał 
tyłe dochodów, nie chcemy z wysokości prowizorium 
robić kwestji, zostawiając rządowi pełra za to odpo- 
wicdzial k iś ć . Polepszenie się niejakie sytuacji gospo­
darczej Polski zawdzięczamy nie rządowi lecz strajkowi 
węglom emu w Angiji, ale strajk ten wreszcie skończyć 
się musi, a wtedy zmniejszy się nasz eksport węgla za­
raz o 800.000 ton, które wywozimy miesięcznie do An- 
gJtp. Szesnaście tysięcy górników straci zarobek, prze­
mysł nasz Żelazny, tekstylny j eksport węgla zagranicę 
znajdą się w  gorszem położeniu z powodu konkurencji 
angielskiej na rynkacn zagranicznych. Pociągnie to za 
sobą zmniejszenie się ilości walut i dochodów, państwo­
wych i może wywołać załamanie się gospodarcze.

Rząd zauiiast wykorzystać chwilowe polepszenie 
się sytuacji finansowej dla zwiększenia zapasów kaso­
wych, poparcia wydatnego rolnictwa, rękodzieła i prze­
mysłu rozdyma budżet, zapomina o oszczędnościach ko­
niecznych i znajdzie się w  tnmnem położeniu, goy po 
>»tanin przemijające; poprawy finansów konieczność na­
każe ścieśnienie budżetu, wtedy, gay uprawnione żąda­
nia poprawy losu funkcjonarjuszów cywilnych nie będą 
mogły zostać zapewnione. Rząd jednostronnie podniósł 
tylko wojsku pobory, które przy znajemy, że były nie­
dostateczne. ale i to zrobił w  sposób nieodpowiedni, bo 
gdy pc 1 wyżka dla generałów wynosiła 100 proc i wię- 
cj, to niższym oficerom dano tylko małe dodatki, a po­
minąwszy przytenj zupełnie funkcjonariuszy cywlnych, 
wyrządził im krzywdę.

(Poincare, powiedział onegdaj, że sanacje stosunków 
WYWTęTznycn może się udać tylko w  spokoju. Miał 
na myśli: pokój zewnętrzny, ale odnosi się to tak samo 
do pokoju wewnętrznego. A p. premier Darte! mówił 
19 Vfl. w Sejmie, że los rozpoczętego przez rząd dzie­
ła naprawy zależny jest od pracy, współdziałania i sco- 
koju społeczeństwa. Ten som premier Bartel zupełnie 
niepotrzebnie pokój ten obecnie mąci wywoływaniem 
konfliktów, ze Sejmem. Czy to wyjdzie na dobre Rze­
czypospolitej, przyszłość pokaże.

Przedstawiwszy w  ten sposób jasno nasz stosunek 
do Rządu, oświadczamy, że głosować będziemy ze 
względów pafistY/owych za prowizorium.

Po frngiej stroiie Karpat.
Wywiad z wyb. Słowakiem ks. Karolem Mtdwockyhn.

Razem z wycieczką czechosłowackich producentów 
owocowych bawi! w Warszawie wybitny patriota sło­
wacki, zasłużony pisarz, historyk, polityk i działacz spo­
łeczny, ks. Karol Medwecky.

Poznaliśmy się w  salonach poselstwa czechosło­
wackiego na Szopena. W grupie wycieczkowiczów 
wyróżniał się odrębnością sylwety. Suknia duchowna, 
twarz ściągła, męska, oczy tryskające energją i smutny 
uśmiech na zmęczonym ustach

Zagłębiony w  fotel, podjął ks. Medwecky wątek 
przerwanej rozmowy:

— Więc tak jest, redaktorze, węgrzy zabierają 
nam, Słowakom wasze sympatie.

I najniesłuszniej w świecie. Szczegółowe studja hi­
storyczne i obyczajowe przekonały mnie Jowodiie >> 
błędzie, kryjącym się w  sławnem przysłowiu o „dwófh 
bratankach". Ten węgier bratanek, to w  scisłem u- 
jąciu nie węgier dzislejsży, zamknięty w granicach et­
nograficznych państwa... To — słowak...

—  ?...
—  Ależ tak. Stosunki między szlachto polrką i sło ■ 

wacką miały przez okres kilku wieków charakter nie­
zwykle intymny. Równie silną była wzajemna pene­
tracja gospodarcza i kulturalna, wzmocniona przez li­
czne związki rodzinne. To też ta zażyłość przy wtel- 
kiem pokrewieństwie jezykowem wytworzyła stosunek 
niemal braterski.

Dopiero później, znacznie później, '/madziaryzowa­
nie się wielu naszych rod a k ów  (exemplum. sałwny Kos- 
Kutb, k tó ie g o  rodzice byli S łow akam i, a m atk a  nie u- 
imiała słowa po madziarsku) spowodowało tak i stan, w 
którym korzyści z braterskiego współżycia polsko-sło- 
iwackiego zdyskontowali Węgrzy. ,

(r t )  W iec  oświatowy. W  niedzielę, 3 października, od­
będzie się na Chefenińskiem Przedmieściu w  sali p. Derdow- 
skiego o godz, 4 po pot. wlec ośw iatow y, urządzony przez 
Tow arzystw o  Gzytelni Ludow ych w GrudziadZi* Na w iecu

przem awiać będzie prezes Tow . sędzia dr. Borth. W szystkich 
mieszkańców Chełmińskiego Przedm ieścia uprasza się o jak- 
najliczniejsze przybycie.
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k a l e n d a r z y k  t e a t r a l n y .
Czwartek, 30. 9. „SkalmierzanKi".

c l w  * ' 10‘ wSkalmlerzankl".
~ ? ^ a> 2- W. ..Gdybym chciała" (premiery;.
N5odzieją, 3. 10. g. 3.30. „F ig le  Polityczne" (ceny zniż.).
Niedziela, 3 10. godz. 8. „Skalmierzanki".
Poniedziałek, 4. 10. „Gdybym  chciała".

f* '
d y ż u r  n o c n y  w  a p t e k a c h .

Od poniedziałku 27 b. m. do poniedziałku 4. 10. dyżurują 
następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
Apteka Kużaja, ul. Długa.

3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
*

CO G RAJĄ W  K INACH  BYD G O SKICH ?

11-^ ?zwar êk „Kristal" — Ten, któremu „oprzeć
się me można .
d z i e w c ^ " ^  ,'^owo ĉiK — ,jTragedja wesołych

D®iś w  czwartek „Marysieńka" — „Wenus za parawa­
nem'.

^  w czwartek „Corso" — „Książęcy gagatek".
*

d  ®  25-fecie Em y elektro-technicznej. W  dniu dzi- 
°^chodzł 25-lecie swego istnienia znana firma 

.  ̂ ^^.f^ktrotechnicznych „I. Świetlik, ul. Gdań- 
z f lW  ’ ■Firma ta przetrwała najcięższe czasy pod
c . w w i Druskim> nigdy nie ukrywając swej polskości, 
Id  zawsze połączone było z poważnenii ofiara­
mi roaterjaJnemi. Jej właściciel p. Świetlik pracował 
wówczas szereg lat w wielu towarzystwach polskich 
Kulturalnych i zawodowych, wydatnie przyczyniając 
się do Podtrzymania ducha polskości w mieście, które 
Lrj?®®y staje jako „urdlentseh" ogłaszali. — Po śmierci 
właściciela interes prowadzi od lat kilku pozostała po 
nim wdowa, popularna i energiczna pani Świetlikowa 
a Prowadzi go zawsze ku zadowoleniu swej licznej kli­
enteli

Dzielnej firmie życzymy serdecznie dalszego i 
sawsze tak jak dotychczas zasłużonego powodzenia.

©  „Venus za parawanem" dziś w kinie „Marysień­
ka po raz pierwszy w interpretacji utalentowanej, cu­
dnie zbudowanej kapłanki ekranów Coriny Gnffith 0- 
«tz  urodziwego Normana Kerry. Romantyczny film 
eawi wyśmienicie, bowiem zawiera wiele efektownych 
nrozmaiceń oraz sytuacyj dramatycznych.

©  Kino Nowości w  dalszym c|ągu wyświetla „Tra- 
gędję wesołych dziewcząt", która zdobyła sobie uzna- 

gdzie ją dotychczas wyświetlano. Nad­
ii n fcomiedja dWuąktowa „Dom Bustera", peł­
na ^cyzabawnych sytuacyj.

Kristal po raz trzeci1 dziś dramat w  8-miu 
nie ^nr u’ rozdrożu" czyli „Tep, któremu się Żadna 
CbJnZ r* 2 gwiazdami fihnowemi tej miary, jak Lou 
głównyćl^ ° nVay ^earle * Dorota Mackaill w rolach

__ !?  Bydgoszcz zaintrygowana „Nocą Japońską", u-
c tą ,a^  W sobotę, dnia 2 października br. na salach 
twu 6 Y Przy ulicy Toruńskiej. Komitet przygoto- 

sporo niespodzianek dla pań i panów.
„„.f-trakcją „No-cy Japońskiej", bo taką nazwę nosi 
zabawa, będzie „Przegląd Mód" aranżowany przez fir- 
nel * pY?us- Podobny występ jest dla Bydgoszczy 
nowością, stanowić będzie zatem zrozumiałą sensację 
nie Uczes*n̂ ów  zabawy, która zapowiada się świet-

p  'Do tańca przygrywać będzie doborowa orkiestra, 
ponadto czarodziejska iluminacja sali, wyroby wscho- 

”®ar Ezcentric" i różne inne atrakcje dają moż- 
£°Sc miłego i serdecznego spędzenia wieczoru. 
^Proszenia wydaje jeszcze Sekretariat Związku Pra­
cowników Kupieckich, ul. Mazowiecka nr. 43, gdzie mo- 
na otrzymać również bilety wstępu po zniżonej cenie.

Rach towarzystw.
©  Bydgoskie Tow. Filatelistów prosi o przybycie 

Judków  na zebranie w  czwartek, dnia 30 bm. o godz.
®I W hotelu International przy ulicy Dworcowej.

& ©  Klub „Krokietu" ̂ Bydgoszcz. Zebranie w  piątek, 
P^ja l-g0 października br. o godzinie 7,30 wiecz. w lo- 
allt P. Ganasińsklego przy ul. Jezuickiej. Zarząd, 

ji, ®! Związek Kupców podróżujących 1 agentów han- 
Bydgoszcz donosi, że następne zebranie odbę- 
dopiero w  sobotę, dnia 9 października br. w 

^  u Kengnino-a o godz. 9-ej wiecz. Zarząd.

Jes«c*e o „Skalmierzankacb".
J e ^ ^ f^ a ja ze  drugie z rzędu przedstawienie przemi­
nie „Skalmierzanki" dowiodło ponad wszel-
Cbhi!k Wo ĉ‘ , jak wiele było racji nawoływać P- 
nie ^ s t ó e g o ,  by dawał na scenie bydgoskiej jedy- 
lle Knieczy dostępne dla jaknajszerszych tyiko mas i 
], ™ °  da się, wesołe i niefrasobliwe. Typowym o  
te -1* *eeo właśnie repertuaru są „Skalmierzanki", któ- 
nltr 1 wczoraj poczynając, kroją nie na żarty na 
Za a" a.sową sztukę. Widownia była wczoraj bardzo 
Ti-irc.00 ̂ 'e wypełniona, a publiczność bawiła się prze­
pysznie.
i Bo jakże tu było się nie bawić. „Skalmierzanki" 
°  Jakby obraz, cały skąpany w słońcu a tak naszpiko- 

ć^ny humorem i sentymentem, żeby tego elementu star- 
21 na trzy conajmniej sztuki.' • ■ i

Pisząc o premierze wtorkowej, pominęliśmy ocenę 
występu p. Grimalli-Zbierzchowskiej, ab; ,.. dziś za­
jąć sie nią extra i specjalnie. Artystka, którą znam*” 
zresztą z jej występów na naszej scenie z lat poprzed, 
nich i wczoraj „brylowała" w dosłownem tego słowa 
znaczeniu. Obdarzona z natury głosem operowym i 
wybitną apparycją na tle wodewilu wyglądała p. 3ri- 
malli jak orchideja wśród krakowskich stokroci, bła­
watów i pękatych pomidorów. Ale nię zespół zdobi 
artystę, ale artysta zespół. Zresztą i p. Strzelecki ob­
darzony jest wcale grzecznym barytonem o nader 
szlachetnem brzmieniu, tylko go zaniedbuje dotąd na­
leżycie oszlifować.

Osobne też uznanie należy się baletowi, który pod 
wodzą p. Fabiana i p. Popielewskiej spisywał się gracko i 
zbierał prawdziwe żniwo pracowicie zasiużonych 0- 
klasków. Orkiestrę chociaż wojskową tylko (aż dwu­
dziestu chłopa) trzymaj wczoraj mocno w swej garści 
niepaidouująicej p. Masełkowski. Słowem, „komedjo- 
opera" ta najpewniej będzie przysłowiową kurą, nio­
sącą obficie złote jaja powodzenia, na które p. Dyblz- 
bański zresztą i słusznie jest ogromnie z natury swej 
łasy.

Z za kulis, W  pe aych próbach pod kierunkiem 
głównego reżysera A. Kwiatkowskiego świetna kome­
dia Geialdy‘ego i Spitzera „Gdybym chciała".

Rzecz ta w  tryumfalnym pochodzie obiegła wszyst­
kie sceny europejskie, zdobywając wszędzie niebywa­
łe powodzenie.

W  głównych rolach Pjp. Kopczewska, Maassówna, 
Kwiatkowski, Stępowski, Wroński i Zastrzeżyński.

Z  TO RU  W YŚC IG O W E G O .

J e g o m o ś ć !  „C zy  m ógłby mi pan dopomóc do pewnej 
W ygranej?"

J o c k e y ;  „uw szem , nJe stawiaj pan w ca le !”

Dajcie mi „głos*1 ! 
Odzie jest ten „głos" ?. . .

(Doskonałą choć pomimowolna reklama.)
Nadzwyczajny choć zupełnie przypadkowy a we­

soły „incydent" miał miejsce na jednetn z ostatnich 
przedstawień, cieszących się teraz ogromnem powo­
dzeniem na scenie bydgoskiej „Skalmierzanek".

W  akcie drugi jest scena w czasie której ekonom 
Sapibrzuch, nawiasem mówiąc doskonale grany przez 
p. Zonera, wraz z kasztelanicem Żurosławskim (sty­
lowy p. Strzelecki...) zhypnotyzowanl uroczym śpie­
wem pjuny Grimaili-Zbierzchowskiei, pilnie nasłuchują, 
skąd ten śpiew pochodzi...

Dziedzic jest w  siódmym zachwycie, ekonom u- 
slużny, pragnąłby mu dogodzić a tu ani rusz dociec, 
gdzie ulokował się ten głos, który dziedzica tak cza­
ruje.

Zoner aż przysiada arcykomicznie spoglądając w 
niebo, obszukuje krzaki, radby wleźć pod ziemięv byle 
dopaść źródła głosu tajemniczego. Scena ta arcyko- 
miczna, wydłużana przez obu artystów, bawi widzów 
do’ rozpuku. Bo jakżesz się nie uśmiać do łez, gdy o- 
krągły jak beczułka p. Zoner i długi niby wykałaczka 
w majonezie p. Strzelecki (doskonały kostjum z w y­
kwintnej białej flaneli) biedzą się do śiódmego potu, wo- 
łając wciąż i hukając na wsze strony rozpaczliwie i wa­
biąco:

— Gdzież ten glos?!... Dajcie nam ten luby głos!...
Gdy owo wołanie ich długo nie ustawało, któryś 

z widzów tak się widać niem przejął iż w  poczciwości 
ducha wykrzyknął:

_  Może wam o „Głos Pomorski" chodzi... A ot 
wejsa on...

To rzekłszy, cisnął na scenę pompatycznie usłuż­
nym ruchem ogran swój ulubiony. Artyści podzięko­
wali mu z arcyprzytomną uprzejmością a cała prze­
pełniona sala aż za boki się brała z tego pomimowol- 
nego „intermezzo", świadczącem pomimowolnie. jak 
wielką popularnością na bruku bydgoskim zaczyna się 
cieszyć nasz organ . Rzecz prosta, iż aż do końca 
„Skalmierzanek" a zwłaszcza w najbliższym antrakcie 
o niczem innem nie mówiono, jak tylko o „Głosie Po­
morskim", który naraz tak niespodziewanie wystąpił 
gościnnie na scenie bydgoskiej w towarzystwie dwóch 
ulubieńców tutejszej publiczności

Jest do przewidzenia, iż obecni wtedy na sali a 
bardzo szanowni koledzy nasi z konkurenci najformal- 
niej cały ten arcywesoły „incydent" uśmiercą łatwo 
zrozumiałem milczeniem

Uczynią słusznie... Puk.

miesięczne obrady kuplectwa 
bydgoskiego.

Jak„ pracownicy kupieccy mogą otrzymać podwyżkę.. 
— Zamiast trzech podatków oa lokalu bęazie Jec«o. —

Nowa „siumpryzeczka" z© strony Warszawy.
Wtorkowe miesięczne zebranie samodzielnych kup­

ców bydgoskich odbyte się jak zwykle w  wlfnnej sie­
dzibie kupiectwa bydgoskiego tj. w  Resursie Kupieckiej 
przy ulicy Jagiellońskiej. Rozpoczęło się o godzinie 8-ej 
min. 30. Przewodniczył z urzędu i  jak zawsze spręży­
ście prezes Tow. Kupców Polskich w  Bydgoszczy p. 
A. B. Lewandowski.

Na samym początku porządku dziennego znalazła 
się sprawa dość kłopotliwa, bo dotyczące, podwyżki 
wynagrodzenia dla pracowników kupieckich. Praco­
wnicy ci byli dotąd wynagradzani według normy u- 
stalonej jeszcze we wrześniu 1924 r.

Wobec ogólnego podrożeni warunków źyclowycn 
domagają się dziś oni podwyżki 20 pioc. od dotych­
czasowych pensji.

Po długiej i wyczerpującej dyskusji ustalono na ze­
braniu kontropozycji, w  myśl fctóńej kupiec+wc godzi się 
na 20 proc. podwyżki alo tylke dla uczni kupieckieh- 
Natomiast dla pracowników starszych, zaczynając od 
minimum 135 zł na miesiąc, ma być t/ozostawiona in- 
ohoma skala wynagrodzeni? stosownie do lat praktyki 
i w ramach dobrowolnej z obu strun umowy.

Koiii«wczycja tego roćzajr oędzie przesianą Tow. 
zaw. młodzieży handlowej, celem uzgodnienia na nara­
dzie wspólnej z zarządem Tow. Kupców bydgoskich.

Następnie referował sekretarz Tow. K. P. p. dyr. 
Masiak sprawę projektu nowego podatku od lokali. Do- 
tąo było ich aż trzy to jest: podatek rządowy, komu­
nalny i kwaterunkowy. Razem wynosiły one 10 proc. 
od normy przedwojennego komornego t  czeiwca i914 
r&icu. Obecnie rząd projektuje podatek jeden skonden­
sowany, klórj ma wynosić tylno 8 procent. Obecni 
przyznali, iż podatek ter. będzie racjonalniejszy i w y­
godniejszy w  płaceniu, byieby był wymierzany bez 
niepotrzenych skomplikować.

Z kolei umawiano sprawę płatności patentu proce­
derowego. Kupiectwo żąda, aby wobec trudnych wa- 
runkóWj w  jakich się onecnie znakuje, mogło patenty 
te wykupywać w dwóch ratach tj. w  grudniu i w mar­
cu w  równej połowie. Niestety, jak informował we 
wtorek zebranycn dyr. Masiak, ministerstwo skarbu do­
tąd nie zdecydowało się załatwić przychylnie tego 
zresztą słusznego postulatu polskiego handlu, walczą­
cego obecnie z. nielada trudnościami wszelakiego ro­
dzaju.

Z komunikatów ogólnych dowiedzieli się jeszcze 
zebrani o nowej surpryzie, jaką kupiectwu szykuje na­
sze ministerstwo pracy i opieki społecznej. Oto opra­
cowało ono projekt ubezpieczania wszysttdch pracow­
ników kupieckich od Krypadków i na wyrabek niezdok 
ilości do pracy Byłby to nowy koczt, wynoszący 0- 
krągło 3 procent liczonych od poborów pracownika.

Rzecz prosta, iż wszelkie związki zawodowe kup1- 
cÓw żywo protestują przeciw tej nowej „zdobyczy soc­
jalnej". Podwyższy on znów koszty handlowe, ? więc 
w siać za tern ceny produktów sprztuawanych, czyli 
spadnie na barki szproldch mas publiczności.

Po omówieniu- jeszcze kilku spraw natury wewnętrz­
nej, przewodniczący o godzinie 11-ej wieczorem ogło­
sił oorady za wyczerpane i posiedzenie zamknał.

IM — iii.)

Znana mistrzyni-pływaczka p. Ederle, której p. WMt- 
man, zachwycony odniesionym przez nią rekordem w  
przepłynięciu kanału La Manche, wręcza Jej na dworcu 
przed odjazdem do Filadelfii ostatnio skomponowany, i 
sukcesom pływaczki poświęcony, najnowszy szlagier 

jazzbanćowy.
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Pntest przeciw krzywiło a  m re jro fc i
W NiOKZtePL Bandyta 'lelińsrj znów uniknął, znacząc swą dm ą trupami

Warszawa, 29. 9. Na skutek energicznego pościgu 
ze strony policji, bandyta ZieMsid i towarzysz jego 
Łukomski, dziś nad ranem zostali otoczeni koło wsi 
Tarczynek w  powiecie grójeckim, le c z : i tym razem 
Zieliński zbiegi pod usłoną ciemności w  kierunku War­
szawy. Ubiegłej nocy Zieliński dosomaf napadu w Ma­
łej Wsi na gospodarza Feliksiaka, któremu zabrał 70 
złotych, zegarek, buty i postrzelił go z rewolweru. Na­
stępnie napadł na żyda Szlomę Ghowera, mieszkańca

Przytyka, któremu zubraf 120 złotych i ranił go. Po 
rannej utarczce bandyci postrzelili posterunkowego 
Śmigielskiego gdy ter w pociągu Idącym z Grójcj do 
Warszawy, pod Piasecznem usiłow ił ich zrewidować 
w pociągu. Posterunkowy zmarł. Pościg trwa naaci 
i \vykryto, że bandyci przebywają obecni© w  lasach 
Chojnowskich, które popołudniu otoczyły silne oddzia­
ły policji.

Rwie lab'j przeszły nu drogą i... jttfa się nieszczęście samolotowe.
Lublin, 29. 9. Dzisiaj o godzinie 16-tej samolot woj­

skowy z Warszawy nr. 140. prowadzony przez pilota 
Grzybowicza podczas lądowania na lotnisku Piage i 
Leśkiewicz uległ wypadkowi. Gdy pilot zaczął lądo­
wać, przed aparatem w małej odległości znalazły się 
dwie kobiety przechodzące przez lotnisko. Pilot chcąc 
u minąć zmiażdżenia tych kobiet, uniósł się gwałtownie

w  górę iecz sKutkiem braku dostatecznego rozpędu 
spadł wkrótce na ziemię, łamiąc oba skrzydła i pod*! 
wozie.

Pilot Orzybowicz wyszedł bez szwanku, dzięki za-* 
chowaniu zimnej krwi, gdyż w  ostatni©] chwili w y­
skoczył z aparatu Podobno jest to już drugi podobny 
wypadek w  Polsce.

Poseł na sejm prusjci śp. Jan Baczewski, wniósł na­
stępujący protest:

„W  Pruskiej Radzit Państwa wypowiedziane zo­
stało w  dniu 19-go lipca 1926 r. oświadczenie, że dla 
celów osadniczych wchodzą w  rachubę tylko obywa­
tele pochodzenia niemieckiego. Pan nadprezydent pro­
wincji górnośląskiej wysłał w dniu 9. IV. 1925 r. roz­
porządzenie „ściśle tajne“ O. P. II. 3. Nr. 799, w  któ- 
rem nakazał landratom pod ich osobistą odpowiedział- 
nuścia dbać, by obywatele, należące do mniejszości 
polskiej nie nabyli ani jednego, kawałka ziemi. Pa­
nowie nadprezydenei innych prowincji zdają się iść za 
tym samym przykładem. Na wszystkich terenach 
Prus zamieszkałych przez minejszości narodowe, osad­
nictwu w rzeczywistości używane i nadużywane jest 
dla ceiów gtrmąnizacyjnych Postanowienia ustawy 
państwowej o osiedlaniu się z 11. VIII. 1919 r. i obwiesz­
czenie o obrocie posiadłościami '•olnemi z lb. III. 1918 r. 
wykładane są i stosowane stale na niekorzyść mniej­
szości i obywatelom polskim, z danych powiatów, pra­
gnącym nabyć ziemię, udziela się stale odmowy z przy­
czyn pozornych.

W Wielkiej Dąbrówce po w. Międzyrzeckiego n. p. 
odmówił landrat Tomaszowi Błochowi, członkowi 
mniejszości polskiej, pozwolenia na nabycie gruntu, 
motywując odmowę tern, że tranzahvja jest pozorną, 
ponieważ pieniądze ma dać ojciec kupującego.

W  Szkicu, pcw. Złotowskiego odrzucono wszyst­
kie 20 zgłoszeń obywateli mniejszości polskiej, którzy 
chcieli nabyć grunt przy parcelacji przeprowadzonej 
przez Kulturamt w  Pile, uzasadniając odmowę tern, że 
robotnicy i rzemieślnicy nie mogą być uwzględnieni. 
Robotnicy i rzemieślnicy niemieccy natomiast otrzy­
mali tam grunta aż do 20 morgów obszaru na głowę.

W  Makowie, Szonowicach, Łubowicach, Sierotach, 
Krzyżowicach itd. na Górnym Śląsku zgłoszenia oby­
wateli mniejszości polskiej zostały załatwione odmow­
nie z uzasadnieniem, że z powodu nieposiadania prz2z 
nich własnych budynków liiieszkalnych i gospodar­
czych, prawa do nabycia ziemi przyznać im nie mo­
żna. Niemcy jednakże, którzy również nie mieli żad- 
ncyh budynków mieszkalnych, ani gospodarczych, zo­
stali obficie obdzieleni ziemią. Radca regencyjny No­
wak, naczelnik Kulturarntu w  Raciborzu niejednokrot­
nie oświadczał, że Obywatele, należący do mniejszości 
polskiej nie mogą otrzymać żadnych działek osiedleń­
czych. Oświadczenie to ladcy Nowaka zmuszony był 
poświadczyć i*awet urzędowo pismem z dnia 23. ‘V.
1925 r. III. Gen. 13 Patibor pn zydent krajowego Kul- 
turamtu w© Wrocławiu. Pomimo to p. Nowak wyko­
nywa w  dalszym ciągu bez przeszkód swoje praktyki, 
krzywdząco obywateli mniejszości. Przy pomocy ta­
kiego samego jednolitego systemu usiłuje się także w 
innych częściach °ru(s usuwać obywateli mniejszościo- 
wych z domu i roli. Między innetni praktykuje się to 
z" pomoc? przymusowego wypisywania zabezpieczeń 
hipotecznych na zapadłe podatki, lub odmawiania kre­
dytu.

Zapytuję więc rząd;:
1. Czy gotów jest poddać rewizji wszystkie do­

tychczasowe zgłoszenia o kupno ziemi, złożone przez 
oby w iteli mniejszości i udzielić im dodatkowych po­
zwoleń?

Co zamierza Rząd uczynić, aby na przyszłość prze­
szkodzić upośledzeniu mniejszości w sprawach osad­
niczych przez oruskie landratury i kulturamty?

Jakie jest stanowisko rządu wobec oświadczenia 
złożonego na Praskiej Radzie Państwa w  dniu 19. VII.
1926 r. i wobec ściśle tajnego rozporządzenia nadpre- 
cydenta prowincji górnośląskiej O. P. III. 3. Nr. 799 z 
dnia 9. IV. 1925 r.

2. Czy rząd gotów jest przenieść natychmiast rad­
cę Nowaka w  Raciborzu z terenu o ludności mieszanej?

Przez Szwajoarję
do Poindniowej Francji-

Po Wiedniu najbliższym celem naszej podróży był 
Lyon, stolica Burgundji, najwięcej uprzemysłowione 
miasto Francji. Droga tamdotąd prowadzi przez Górną 
Austrję, Tyro* i Szwajcarię, a więc najpiękniejszym 
szlakiem środkowej Europy. Ekspresy międzynarodo­
we przebiegają przestrzeń tą w  24 godzinach. Dlatego 
też przygodni jak my turyści, pragnący wykorzystać 
okazje i poznać choć pobieżnie ten prześliczny skrawek 
świata, obierają pociągi osohowe, przerywając podróż 
w  miejscowościach szczególnie ciekawych. Już tuż 
przy Wiedniu witają nas wyloty Alp t. zw. Wiener 
Wald, z początku łagodne wzgórza, ubjane w  zieleń 
winnic, by powoli przemienić sie w  pasmo potężnych 
szczytów o przeciętnej wysokości 1500—2500 metrów. 
Jak w  kalejdoskopie zmieniają sie krajobrazy gór, do­
lin, urwisk i strumyków. Pierwszym postojem po 8 go­
dzinach, to sławny Salzburg. Mimo zmierzchu robimy 
wycieczkę funiculąirem na szczyt -garnkowej góry, po­
tężnej przez wieki siedziby arcybiskupów Salzburskich, 
udzielnych książąt, którym miasto zawdzięcza cały 
szereg arcydzieł sztuki architektonicznej. Z góry rzad­
ko oiękny widok na oświetlmy Salzburg.

Za chwilę błądzimy w podwórzach doskonale u- 
trzymanego tamku, rozmiary którego pozwalają się 
domyślać siły I srpływów panów, tego środowisk? kul­
fon . Po stromych ścieżkach zachodzimy w  wąsld e u- 
lh»ld starego miasta o stylqwvm rvnku, gotyckim o-

PARA NARZECZONYCH.
Zdjęcie nasze przedstawia belgijskiego następcę tro jj 
Leopolda ze swa narzeczoną księżniczką szwedzką 
Astrid, siostrzenicą króla Gustawa na ulicach Sztok­

holmu.

Humor i satyra.
U FOTOGRAFA.

— Proszę zrobić przyjemny wyraz twarzy.
— Kiedy nie wypada.

Dlaczego?
■— Bo ta fotografio, jest przeznaczona do albumu 

dla ustępującego szefa.
JEST RACJA.

— Dlaczego pan, panie- Hosenduft, bywa zawsze 
brudny, jakby nieumyty?

— A czy to mi nie wolno?
Dlaczego ma nie być wolno? Ale przecież pan 

handluje mydłem?
— To i co z tego? Więc jak kto handluje trucizna­

mi, to, ma się zaraz otruć?
JESZCZE KORZYSTA.

■— Podobno pańska żona bawi jeszcze na letnisku?
— Tak;
— Prawdopodobnie chce pan jeszcze korzystać ze 

świeżego powietrza?

gromnytn tumie i wielu średniowiecznych pałacach. 
Ciszą dokoła. To trzeba tylko stróża z halabarda, by 
uzupełnić obraz średniowiecza, tak doskonale zacho­
wało miasto rwój pierwotny charakter. Na rynku pom­
nik Mozarta, ku pamięci którego Reirhardt powołai tu 
do życia swoje „Festspiele“ na wzór Beyreutu.

Rychłym rankiem opuszczamy Salzburg. Pogoda 
sprzyja, tak, jakby natura sama pragnęła coraz pięk­
niejsze przybierać szaty. Góry i góry, a między niemi 
starożytne zamid i czyste tyrolskie witski. Mijamy 
stary Innsbruck i popołudniu stajemy na granicy Szwaj 
carji w Busk. Krótka ł uprzejma kontrola graniczna. 
Zbaczamy z głównego traktu via Zurych, kierując się 
do drogiego sercu Polaka Rapoersvillu. Linja boczna, 
wagony wyjątkowo czyste, ludzie, acz mówiący po 
niemiecku, bardzo życzliwi i grzeczni, niezmęczeni w 
dawaniu wskazówek i informacji. Wreszcie pod wie­
czór dobijamy do Rappcrsvi:llu. Wita nas silna burza, 
olbrzymie góry, otulone w złowrogie chmury, jezioro 
zurychskie, nad którem leży R., rzuca spienione fale. 
Na wzgórzu rysuje się sylwetka 1000-1e‘niego zamczy­
ska — to ,polskie muzeum narodowe, Nazajutrz mamy 
słoneczny poranek. Zdążamy na wzgórze i za chwilę 
stajemy w cienistem podwórcu zemkowem przed ka­
pliczka i urną z *ercem Kościuszki. Wita nas rodaków, 
przybyłych do tego zacisza z dalekich stron, serdecznie 
dyrektor Muzeum pan Żmigrodzki i osobiście ofiaruje 
się nam cicerowować. Z głęboka znajomością rzeczy, po 
której poznać ukochanie swego warsztatu, oprowadza 
nas pan Żmigrodzki po salach, zapełnionych pamiątka­
mi ć rogiem! przeważnie z okresu upauku, opoki Napo­
leońskiej i niewoli. Znoszono tu ukradkiem przez gra-

— Nie tyle z powiet za ile z kredytu, jaki tam ma 
w  nowootworzonym sklepiku.

STRAJK /NGIELcJ a
— Zdaje się, Że na słrajku angielsKim najlepiej wyj­

dzie Polska i Sowiety.
— Jak to?
— Bo my dostarczamy Anglikom sporo węgla ka­

miennego, a Sowiety bibuły agitacyjnej.

Rozmaitości.
X  Najstarsze koleje. Koleje wywodzą swój począ- 

teK z Kopalń alzackich. Juz Dowiem w  roku 1541 puco­
wane tam szyny drewniane, po których chodziły małe 
wózki. W  roku 1738 zrobiono w  Anglji pierwsze próbJ 
z szynami z żelaza lanego, a w  roku 1776 zaopatrzono 
je w  wyżłobienia. Piexwszy więKSzy kompleks szyn u- 
łożono na kontynencie w  roku 1806 koło miasteczka 
Clausthe1. Od r, 1828 zacęto używać szyn z żelaza wal­
cowanego. Pieiwsze próby stworzenia lokomotywy ro­
bił juz w  r. 1804 — R. T>evethick. 25 lipca 1814 r. od­
dał Stephenson — ojciec komunikacji kolejowej — swo­
ją pierwszą lokomotywę do użytku puohcznego. 27-gc 
września Dociągnęła ta lokomot3rw; pierwszy: pociąg 
między miejscowościami Stockton i Darlington.

Na Kontynencie ruszyły pociągi dopiero w  *rzy lata 
później, a to najpierw pomiędzy Budweis i JViMham*sef, 
potem do St. Etienne. W  grudniu 182S -oku  uzyiKała 
Ameryka pierwszą litiję kolejową do Baltimore.

Pierwszą linję kolejową we właściwym tego sław* 
znaczeniu stworzono dla użytku publicznego w AngU 
we wrześniu 1830 r, międz- Liv irpol a Manchester* 
W  i oko 1835-tym otrzymały linię boleje yą Niemcy mię­
dzy Norymbergą a Fuhrt, 1837-ym — Francja, 1838-ytL 
Austrja i Prusy, w  kwietniu 1839 r. — Rosja, w  pa* 
zdizierniku 1839 r. —  Włochy, w  roku 1844-ym Danja, 
1847-ym — Szwajcaria, 1848-ym — Hiszpania, lWPO-yn. 
— Kanada i Meksyk, 1851-ym — Szwecja, 1853-im —< 
indje Wischodnie i Norwegia, 185^-ym — Portugalja 
Brazylja i Australia, w 1856-ym — Egipt 1860-ym — 
Tarcia, 1869-yta — Grecja i Rumunia. 1872-hn — Ja­
ponią, 1876-ym — Chiny.

❖  Miasowe pożary w  Anglji. Cluny Castle. histo­
ryczna siedziba w  pobliżu miasta Aberdeen zos+alu 
kompletnie zniszczona przez pożar. Dwa skrzydła zam­
ku i starożytna kaplica leżą w  gruzach. Straty wynoszą 
70 tysięcy funtów Jest to 34 wypadek pożaru najpięk­
niejszych siedzib angielskich od początku 1925 roku. Za­
chodzą podejrzenia, że zbrodnicza akcja podpalania jest 
przeprowadzana planowo przez komunistów

nicę wszystko, co miało utrzymać w  duszach narodu 
hart i wytrwałość, na wolnej ziemi Helwetów rozpo­
starto sztandary, proporce, szable i cenne obrazy. Naj­
więcej pamiątek po Kościuszce, tu fotel, na którym za­
kończył życie w Solurze, tam jego rękopisy, ordery, 
mundury. Panteon ku utrzymaniu wiary w  przyszłość' 
Zdążały tu pielgrzymki ze wszystkich trzech dzielnic. 
Dziś tu cicho i spokojnie. Skarży się pan dyrektor 
Żmigrodzki, że od czasu odzyskania niepodległość: 
rzadko tu Polak zag'ąda — niestety— a tu tyle dowodów 
naszych błędów politycznych z przeszłości, których’ 
nart nie należy powtarzać, taka gehenna bólu i krzyw­
dy, taka golgota niewoli, że warto ją sobie uprzytom­
nić, by ocenić wolność, którą posiadamy. Niejednej 
zaślepionej głowie politycznej, niejednemu urojonemu 
kandydatowi na męża opatrzności przydałoby się wgłę­
bić w to wszystko, cc-, mówi nam Rappersvill. Dyrektor 
Żmigrodzki założyć gabinet numizmatyczny, urządza 
wvkłady o flocie, jednem słowem stara się w miarę 
skromnych środków, jakie daje Rząd i wpływy z wstęp 
nego zainteresować szerszy ogół. Muzeum zwiedzi 
rocznie 800C widzów, z tego — 200 Polaków. Z obcych 
na pierwszem miejscu Szwajcarzy (7000), aalej An­
glicy itd. Dy-ektor j Żmigrodzki mówi o swych tro­
skach i nadziejach, cieszyłby się, gayby muzeum w  ca­
łość5 przeniesiono do Poznania. Po kilku godzinacl 
pełnych wzruszeń i wrażeń ostatni uścisk dłoni i przez 
taras zamkowy, skąd cudny widok na miasto i jezioro, 
opuszczamy mury zamku, a za chwile miasto Rąppers- 
vill. —

(Ciąg cłal ®y nastąpi.)
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■ Z l i l  S rO ŁE C ZN O -G O S PO liB G ZT.
Powołanie jo  żych  H!oister?twa Kr rnnlka-ojt

BCoieje — ppzedsi*ę bierstnratni Iip^^lowemi.
Państwowa organizacja
wychowania pulSIc^ie^ w BelgjL

W  parlamencie belgijskim zgłoszony został nieda­
wno wniosek o utworzenie Państwowej Organizacji 
™ •' 10™'ania Publicznego, której zadaniem byłoby u- 
ostępnitnie najszerszym rzeszom warstw pracujących 

sposobów racjonalnego wykorzystania czasu wolnego 
od pracy

Kwestja ta, pierwszorzędnej wagi, nietylko z punktu 
Wic zenia interesów pracownika, lecz w równej mierze 
Ze względu na ogólny interes społeczny, nabrała jeszcze 
Większego znaczenia po wojnie, gdy równocześnie ze 
skróceniem dnia pracy — zwiększyła się liczba godzin

łnych od pracy, i gdy zatem nakazem chwili stało 
się umiejętne ich zużytkowanie celem podniesienia po*- 
ziomu moralnego, umysłowego i fizycznego szerokich 
warstw pracowniczych. W  zrozumieniu doniosłości te- 
5 > zagadnienia, postawiła je na porządku dziennym ob­
rad VI. Międzynarodowa Konferencja Fracy (19924 r.), 
przyjmując jednogłośnie szereg uchwał i postulatów w 
tym zakresie. Zaznaczyć należy, że sama akcja w tej 
dziedzinie nie fest nowem zjawiskiem, natomiast nowein 
W ścisfem tego słowa znaczeniu jest dążenie do oparcia 
Jej na szerokich podstawach i unormowania w drodze 
ustawodawczej. Pierwsze kroki w  tym kierunku poczy­
nione już w niektórych krajach, jak w Stanach Zjedno- 
'Zynych, we Włoszech, obecnie zaś przyłącza się do 
tej akcji i Belgia.

Otóż wkrótce po wprowadzeniu w Belgji ustawy
V ^-godzinnym dniu pracy, powstały tam specjalne ko­
misje (Gommissions provinciaies des loisirs ouvriers), 
którym powierzono wielkie i odpowiedzialne zadanie 
zorganizowania planowej akcji kulturalno-oświatowej 
wśród szerokich mas pracowniczych. W  zw;ązku z tern 
Już w  r. \922-im wniesiono ao izby belgijskiej projekt 
ustawy w  materji omawianej p. t. „Loi insiituant 
TOeuvre nanonaie de 1‘education popuiaire en vue ae 
l‘utilisation des loisiis". Projekt ten jednak w pierwot­
nej swej redakcj nie uzyskał przychylnego przyjęcia, 
wobec czego zaszła konieczność poczynienia w nim 
szeregu zmian, które poczynione obecnie właśnie — zak­
tualizowały moźirwość przyjęcia ustawy przez parla­
ment belgijski.

Projekt ten więc przewiduje utworzenie centralnej 
organ: zaejl wychowania publicznego, która ma popierać 
wszelkie w  tej dziedzinie poczynania,, współdziałając za­
razem w  tworzeniu instytucji, dostarczających masom 
ludowym nauki i rozrywki. Kierownictwo organizacji 
spoczywa w ręku Rady Naczelnej, w skład której 
wchodzi 30 osób, otrzymujących mandat na lat '5, przy- 
t^em 10, osób wyznacza rząd od siebie, pozostałe zaś 
" .  °®^b rząd mianuje z pośród kandydatów, przedsta­
wionych przez stowarzyszenia oświatowe, kulturalne i 
sportowe. Pozatem istnieje specjalne biuro organizacji, 
Którego zadaniem ma Być gromadzenie materiałów i in­
formacji, prowadzenie statystyk' oraz udzielanie ró- 

u?11 L u c j o m  wskazówek i pomocy. Projekt prze- 
WJcjUjfe zwoływanie raz na rok ogólnokrajowego zjazdu
Oświatowego.

Działalność belgijskiej organizacji centralnej wycho­
wania _ publicznego będzie wielostronna, projekt bowiem 
Przewiduje urządzanie przenośnych. wystaw sztuki, o- 
głaszanie konkursów na umeblowanie i ozdabianie mie­
szkań robotniczych, tworzenie zagonków i ogródków 
robotniczych, szerzenie kultury fizycznej, krzewienie 
zamiłowania do muzyki, śpiewu i t. d.

Organizację tę mą subwenjować skarb, oozatem ma 
ona otrzymywać subsydja od gmin, dochody zaś czer­
pać będzie z darowizn osób prywatnych i stowarzy­
szeń.

Nadmienić wypada, że i u nas w  swoim czasie zło­
cony został w Sejmie Ustawodawczym projekt podob­
nej ustawy, jednak dotychczas nie znalazł on urzeczy-
V  stnienią.____________________

Krom&a krajowd.
— Z POMORSKIEJ IZBY PRZEMYSLOWO-KAN- 

t>LOW£J W GRLDZ1ADZU. — Kontynenty na przy­
wóz towarów zakazanych. — Niniejszem podajemy do 
wiadomości, że zostały ustalone nowe kontyngenty na 
Przywóz towarów zakazanych na m. listopad i gru­
dzień br. Wnioski, zaopatrzone w faktury oraz w c- 
Płaty stemplową i administracyjną, należy składać do 
tuf. Izby najpóźniej do dnia 5-go października br.

Równocześnie przypominamy, że z dniem tym wy- 
®asa termin składania wniosków w sprawie przywo-

P ‘marańcz z Włoch.
, Grudziądz, dnia 27 września 1926 r.

Pom. Izba Przem.-Fandl. w Grudziądz*!.
Ii| -  POLSKA SŁUŻY WZOREM DLA DŁUŻNIKÓW.
Warszawa, 28. 9. W  drugiej dekadzie września Banie 
j^lski przekazał 2 miljóny dolarów z rachun1 i skar­
bu Państwa na pokrycie rat pożyczki i procentów.
EKSPLOATACJA MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

W  TURCJI.
Organizacja monopolu spirytusowego w Turcji po­

stępuje szybko naprzód, Jak już donosiliśmy uruc mimo­
za została turecka sp. akc. z kapitałem 2 irfllj. funtów 
tureckich, t. i. około miliona dolarów, z którego 55 proc. 
fliepodzif lnie posiadają polskie spirytusowe organizacje 
rolnicze. Administratorem generalnym sp. akc. został 
Pbranv p. Stefan Dmochowski. Spółka uruchomiła już

Dawno oczekiwane ministerstwo komunikacji roz­
poczęło swój żywot mocą ogłoszonego we wczoraj­
szym Dzienniku Ustaw nr. 97 rozporządzenia p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Rozporządzenie to ustanawia urząd ministerstwa 
komunikacji ze znacznie rozszerzonemi kompetencjami.

Prócz dotychczasowych obowiązków ministra ko­
lei, ministrowi komunikacji podlegać będą: zarząd poczt 
i telegrafów, należący dotychczas do min. przemysłu 
i handlu, oraz sprawy budowy i zarządu państwowych 
Dudynków poczty, telegrafów i telefonów, należące do­
tychczas do min. robót publ.

Równocześnie oodzięlny dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej tworzy samoistne prawnie przedsiębiorstwo 
na zasadach handlów*ych p. n. „Polskie koleje pań­
stwowe1. Przejmie ono zarząd i eksploatację kolei w  
Polsce. Zwierzchni nadzór wykonywać będzie mini­
ster komunikacji, na czele przedsiębiorstwa jednak sta­
nie dyrektoi P. K. P., mianowany przez ' Pmzydenta 
Rzeczypospolitej, Dyrektorów okręgowych mianuje 
minister komunikacji.

Trzecie z tej dziedziny rozporządzenie p. Prezy­
denta ustanawia Gł. inspekcję komunikacji, której za­
daniem będzie kontrola nad gospodarką kolejową.

Trzeb? Polskę zabudować.
Na podstawie' przybliżonych obliczeń Polsce brak 

jeszcze conajmnłej pół iniljona mieszkań. Pozatem 
wzrost ludności oraz budowa nowych na miejsce zruj­
nowanych domów Aymaga corocznie budowy w przy­
bliżeniu 180- 200 tysięcy nowych mieszkań. Pod ką­
tem widzenia gospodarki narodowej sprawa ta nie 
przedstawia się jasno. Istnieją ekonomiści, którzy twier 
dzą, że byłooy wprost szkodliwem dla gospodarki spo­
łecznej lokowanie duź. kapitałów w  bud. mieszkań, do­
póki w Polsce istnieje ogólny i piekący brak pieniędzy

na snnansewanie przemysłu i handlu. Pomimo różni­
cy pomiędzy lokowaniem kapitału w  produkcji pi że­
rny stowej i w budowaniu domów mieszkalnych byłoby 
wielkim błędem wyciągnięcie wniosku, że trzeba jesz­
cze czekać z budową mieszkań. Autor uważa przemysł 
budowlany za podstawowy, którego urucnomierie od­
działa również na inne gałęzie przemysłu. Nie jest 
przesadnem twierdzenie, że jeden mularz czynny daje 
zatrudnienie 13 innym robotnikom najrozmaitszej ka­
tegorii.

Nowa waloryzacja.
Wedł ig krążących wersyj czynniki rządowe zasta­

nawiają się nad waloryzacją wszysntich zobowiązań 
prywatno-prawnych z okresu dewaluacji złotego w  r. 
1925, a mianowicie długów hipotecznych, niezapłaco­
nych weksli, handlowych rachunków otwartych itd.

Waloryzacja byłaby oparta na parytecie złotym i we- 
szłaby w życie w drodze dekretu na podstawie pełno­
mocnictw Prezydenta. W tym wypadku sądy byłyby 
upiawn.one do udzielania dłużnikom moratorjum zale­
żnie od okoliczności do jednego roku.—

Cnny węgla w Polsce.
Wobec podwyższenia ceny węgła dla rynku w e ­

wnętrznego przez konwencję węglową od dnia 25 b. m. 
o lO pioc. na wniosek p ministra przemysłu i handlu 
zarządzone zostało przez Ministerstwo Skarbu natych­
miast ściąganie od przemysłu węglowego podatku ma­
jątkowego, wr ten sposób że dotychczasowe spłaty w 
wysokości 1.10 zł. od tonny węgla podwyższone zosta­
ły do wysokości 3 zł. od tonny. Przemysł węglowy 
spłacać będzie odtąd zamiaśt 3 trfilj. zł. miesięcznie c- 
koło 9 milj. Zamierzona jest również podwyżka taryfa 
eksportowej dla węgla o 20 aroc. Ministerstwo Prze 
mysłu i riandiu wysyła specjalną Komisję do zbadania

kosztów własnych, przyczem w razie udowodnionego 
pobierania nadmiernych cen, będą zastosowane przewi­
dziane prawem rygory w stosunku do kiei owników 
konwencji. Konwencja węglowa nadesłała wobec tego 
zawiadomienie, iż „nie może przewidzieć, czy i w  ja­
kiej mierze będzie mogła spełniać swoje zobowiązania 
wobec Kraju“ . Pan minister przemysłu i handlu polecił 
odpowiedzieć konwencji, iż czyni jej kierowników oso­
biście odpowiedzialnymi za sprawę dostatecznego zao- 
pafazenia rynku wewnętrznego w* węgiel, a w  razie sa­
botażu wprowadzi reglamentację węgla.

w Turcji caiy szereg fabryk wódek przerabiających 
polski spirytus tak, żc w Konstantynopolu sprzedaje się 
,/ylącznie wódki produkowane przez nowa* monopol. 
Nietylko spirytus, ale również opakowanie t. j. butelki, 
skrzynie, korki i t. d. wyrabia się w Polsce. Orup? pol­
ska solidnie wypełniła wszelkie zobowiązania finanso­
we, przyjęte w umowie koncesyjnej. Sprężysta organi­
zacja monopolu, oraz dochody bieżące ze sprzedaży 
wskazują, iż regulowanie teniky dzierżawnej w sumie 
około 4.ÓC0.000 dpi. rocznie będzie odbywać się bez ża­
dnych przeszkód.

nudził Złoty 
REyrr, 1926
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P  " rs k lŁ  Tow arzystw a P rze m y s łu  
Chem icznego „  Pomerania** w  Grudziądzu.

W ie lk i 
Z łe  ty M ed a l 

S ru d z izH z  1 3 2 5

6!słda pienię San.
Warsisawa, 29 września (AW.)

D el. St. Zjedli.

D olary  Stanów Z jed. 
F lo ren y  holas-aeiskie 
Franki be lg ijsk ie  . 
Franki francuskie . 
Franki szw ajcarsk ie 
Funty angielsk ie . 
K oron y  anstrjacki® 
K o ron y  czeskie . .

M ALUTY.
Ir^nzakrje Spraedai

8A7 8.99
DEWIZY.

Kupno
8.95

i- ti « •
f- Ą

ł Y 8.98 
. «;• 260.50
. . 24.24

25.24
; '. v  . , K3-91
, » . . .
. . . .  127.08
. . . .  26.66

Z fo t y  w  di 5 i i  29  w rre& n ia  19*6 r .
Gdańsk przekaz 56,98—57,12, gotowka 57.03— 5717, Praga 

przekaz 372°/*—3788/4, g( tóv-ka 3748/i—377®/*, Wiedeń przekaz

77 95— 78 45, gotówka 77,80- 78.80, Budapeszt gouówka 7850— . 
3050, Berlin przekaz na W arszawo 46.33— 46.57, na Poznań 
46.43- -46.47, na Katow ice 46,355—46.595, gotówki uie noto- 
wauo, Rysra przekaz 67, Amsterdam pizeKaz 25, Lundyn 
orzekaz 42.50, Czern iowce pezekaz 2200. Bukareszt pi^ekaz 
2225, Z u ryc ł przekaz 57, Medjolan przekaz 288, N. Jork prze­
kaz 11,03.

9stetn'o knrsa
Warszawa, 30. 9. Godz. 9-ta. (>W). — Nieurzędowo 

notowano dolar ».01  zł. Gulden 1.74% zl. — Tendencja 
utrzymana.

Giełda iiiwaiwa.
ZIEMIOPŁODY.

P O Z N A N , 29. 9 U rz. not. za  100 k g  f r  stacja z a 
ład., ładunki w agon ow e, dostaw a natychm iastowa., Ż y to  
33.75 —  34.75, pszenica 43.25 —  46.25, jęczm ień  zw y k jy  
25 :—  27, b row . 30 —  33.50, ow ies 26 —  27.50. mąka ż y t ­
n ia  70°/- 51.50, 65%  53, pszenna 65%  53. pszenna 65%  
68.50 —  71.50, ospa żytn ia  20.21 —  21.25, pszenna 22, 
z iem iak i jada ln e 620 —- 660, fabr. 5 i0  —  53G, słom a ży t­
n ia luźna 175 —  200, prasow ana 275 —  300, siano luźne 
8 —  9, prasowane 10 —  11, groch . V ic tó r ia  6f  —  80, 
g o rczyca  60 —  80. Groch. V ie to r ia  w  w yb orow ych  ga­
tunkach pon ad  notówania.

W A R S ZA W A . 29. 9. W  n*vwatnych obrotach zb o io w ych 
zaznaczyr się dzi£ słabszy nastroi ze  względu na w ieksze za­
ofiarowanie irowincfi, która do pew nego stopnia oswob dziła  
się od naipilnie/szych robót polnych, jak również wskutel niniej­
szego popytu na ziarno ze strony odbiorców, z Dowodu świat 
żydowskich. Ceny ziania wszystkich gatunków kształtowały 
się naogół słyoiej niż dni poprzednich. W ym ieniano następu­
jące ceny orjentacyjne fr. wag. st. załadowcza za 100 kg.: vto 
pełnei w a g i 34—35 zł, pszenica 48 zł, ow ies  29— 30 zł, jęcz­
mień przem, iłow y  30 zl, jęczmień browarowy 32— 32.50 zł.

G D AŃ SK , 29. 9. (U .) Notowania urzędowe ziem iopłodów 
bez zmiany D ow óz do Gaauska pszen icy  10, żyta 550, jęcz­
mienia 432, owsa 25, grochu 85, ospy i mak ichów 15, siewu 15.

P A P 1 E B F  W ABTOŚOIOW E.
„/•O ZNAN, 29. 0 Tendencja na akcje utrzym ana. Na 

rynku akcy p-zem ysioi ro-handiov:ych daje się odczuwać już 
n ieco - .ększy pobyt. Z akcyj bankowych Bank Przem ys­
łowców w  płaceniu irn  s bez zainteresowania. Z przemysło­
wo-handlowych poszukiwana Cukrownie. Zduny. Herzfeld 
Y lotorlus * M ay, natom 'ast w  o fia io w an ir  CJnja. W  ilościach 
nlekwj,lifii.;uj=gyeh się do notowań handlowo M ’Tn Ziem iań­
ski po 1.50 z nleoric*altiy(*h w  płaceniu Bank P o lsk i 83 —  
84, ''r/echowo 7.50, Akw aw it 6C. Z papie ów  procentowych 
w poszukiwaniu pożyczka konwersyjna 0.46, poznański© lis ty  
zastawne 45. W  dalszym  ciągu, silną tendencję m iały lis ty  
zbożowe, któi a były  w  płaceniu 1C —  15.80. L is ty  dolarow 
VT Ofiarowaniu 7.00 — 6.85.



a e o s  p o m o r s k i 30-go wrzeSnła 1926 r.

Fabrykant wódek... 2 osystej wody aresztowany.I Z w i e d z a j c i e  |BS491
: m rm rnim rm rnirtrrrrm m tm m tm rm m ait

J U B I L E U S Z O W Ą  W Y S T A W Ę  j 

O K  K O D  S I C Z Ą  W  P O Z M A S I l i  j
; jt -a r tą  do 3-go października włącznie. Bilet j
= wstępu I . — *1. Studenci, ucin owie i woj j
: skowi szeregewi 0 ,5 0  z ł .  C o d z ien n ie  od j

godziny 16-tej do 20-tej K O N C E R T  słynnej j 
o r a i e s t r y  S t .  N a m y s ł o w s k i e g o .  |

& ...................................................   * ............  ===[r S

Wiadsnsśd bieżące.
GRUDZIĄDZ czwartek 30 września 1W6 r.
KALENDARZ: Czwartek 20 g o  wueśnis. Hieronima.

P ią te k  l - g o  październ ika  R em ig jn ssa  
W acnód s łońea  6 O i* c u ó d  17 40 
W acbód  k s ię t jc a  23 40 zaehod l b  3 l

*

—**  DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 25 wrze­
śnia do 1 października r. b. Apteka pod Łabędziem, Ry­
nek 20, telefon 142.

*

—**  KALENDARZYK TEATRALNY.
Czwartek: — „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA1*. 
Piątek: — Teatr nieczynny.
Sobota: — pp. „SPADKOBIERCA** przedstawienie dla 

młodzieży szkolnej oraz popularne. — (Początek o 
godz. 5-ej). Ceny od 40 gr. do 2 zł.

Sobota: wiecz. — „ODY KOBIETA ZAPRAGNIE**, pre­
miera. ,

Niedziela: pop. — „WIELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC 
HOTELOWY*'.

Niedziela: wiecz. —  „GDY KOBIETA ZAPRAGNIE**. 
Poniedziałek: — Wielki koncert Ignacego Dygasa i F. 

Korwin - Szymanowskiego.
*

— BI BLJOTEKA  I C Z Y T E LN IA  T . C. L. przy ul. L i­
pow ej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 17 do 18-ei 
w iecz., a dla dzieci ty lko w e śrocry od godz. 16 do 17 po poi.

*

— z  TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś u jrzym y po raz dru­
gi wspaniałą sztukę autora „R ó ży ”  Stefana ŻeromsKlesu —  
„Uciekła mi przepióreczka**.. .  A rtyśc i tw orzą  całość dosko­
nale zgraną, dając na scenie maxlimim wysiłku aktorskiego. 
Dzisiejsze drugie przedstawienie „P rzep ióreczk i”  ma zape­
wnione powodzenie.

Początek  punktualnie o godz. 8 wieczorem .
W  antraktach koncert orkiestry 65 p. p.
W  Piątek teatr nieczynny.
W  sobotę po poł. o godz. 5 pierwsze w  bieżącym  sezonie 

przedstawienie Popularne i dla m łodzieży szkolnej po cenach 
zniżonych od 40 gr. A rtyśc i odegrają przemiłą, pełną polskie­
go humoru, komedię A. (Jrzym ały-Sledleckiego „Spadkobler- 
aa " w  znakomitej obsadzie prem ierowej.

W  sobotę wieczorem premjera arcyw esolej farsy z  fran­
cuskiego „Gdy kobieta zapragnie**.... P róby  pod reżyserią p. 
Zlęclaklewicza udbywają się w  całoj pełni.

Niedziela po poł. o godz. 4 „Wielka księżna 1 chłopiec 
hotelowy* z  pp. Wandą Zblerzowską i Leszkiem Rymszą w  
rolach tytułowych.

Niedziela w ieczór po raz drugi „G dy kobieta zapragnie” ..- 
W ielk i koncert poniedziałkowy zgromadzi elitę naszego 

tow arzystw a, czemu dziw ić się nie można, gdyż na afiszu 
figurują takie nazwiska, jak Ignacy Dygas oraz Feliks Kot wifl- 
Szymanowski.

Na p ow yższy  repertuar b ilety już nabywać można w  
dziennej kasie („W ielkopolanka” )  codziennie od 10 do 1 i od 
3 do 6 oraz od godz. 7 w  kasie teatru przy  wejściu.

*

— '** KINO „ORZEŁ” w yśw ietla  od czwartku 30 b. m. 
znakom ity dramt salonowy w  8 aktach p. t. „R ó że  południa**. 
W  rolach głównych Henny Porten ł Angelo Ferrari. Jako 
drugi poryw ający dramat w  10 aktach „Z  tajników duszy ko­
biecej” . —  Razem  18 aktów.

— **  K INO  ,A P O L L O * ' w yśw ietla  dziś w ielk i film p. t. 
„Jej p ierw szy pocałunek'* z uroczą M ary Philbin, jako drugi 
historyczno-religijny film p. t. „T raged ja  w  Lourdes” .

*

—**  STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowe­
go Instytutu meteorologicznego w  Warszawie: Dziś 
w południe temperatura 11.6 Cels., wilgotność 85%, 
stan nieba: dość pogodnie. Rozkład ciśnienia w Euro­
pie: Wysokie ciśnienie nag Anglią, Hiszpanią i Bałka­
nami, oraz nad Finlandią i Rosją północną. Głęboka 
depresja nad Islandią oraz Skandynawią południową i 
Danją.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Polsce; naogół 
dość pogodnie i ciepło, rankiem mglisto, słabe wiatry 
miejscowe.

—**  „WILCZĘTA** ŻEGNAJĄ SWYCH KIEROW­
NIKÓW. W  niedzielę, dnia 26 września odbyła się w 
izbie YI. grudz. drużyny harc. „Wilczak** skromna, lecz 
wzruszająca uroczystość. Drużyna żegnała swoją za­
łożycielkę i czteroletnią opiekunkę P. Helenę Kunerto- 
wą, która z niezależnych od siebie powodów zmuszoną 
jest pracę w  harcerstwie zaprzestać. — Równocześnie 
żegnano druha drużynowego Jana Ładosia — po cało­
rocznej pracy. — Czem był w  drużynie i jak go chłop­
cy kochali — wiedzą wszyscy, którzy interesowali się 
życiem i rozwojem drużyny tej najmłodszej w Gru­
dziądzu. Po uroczystej zbiórce o godz. 1 I-tej przedpol.. 
w czasie której odbyły się formalności wprowadzenia 
nowego drużynowego, i opiekuna — popołudniu urzą-

W  dniu wczorajszym wpadł w  ręce policji ów po­
mysłowy jegomość, który posiadał moc zamieniania 
czystego 100 proc. spirytusu w  czystą wodę. Szcze­
gółowy opis mistycznych zaklęć, jakich przy wykony­
waniu tych czarodziejskich zabiegów używał podawa­
liśmy we wczorajszym (225) numerze „Głosu Pomor- 
skiego**.

Dzisiaj możemy podzielić się z naszymi Czytelni­
kami wiadomością, że nazwisko pana dyrektora „Fa­
bryki Czystej Wody“ brzmi Bartoszewski Antoni. Po­
licja przytrzymała go w  chwili, gdy stylizował podanie 
do odnośnych czynników o opatentowanie swego cu­
downego wynalazku.

Obecnie uczuł tak głęboką urazę do niegrzecznej

dzono podwieczorek w izbie, by spędzić razem jeszcze 
kilka wesołych chwil. —

Grudziądzkie Koło Przyjaciół Harcerzy winno dru­
żynę tę otoczyć większą opieką i troskliwością, jak do­
tąd, gdyż jest to podług orzeczenia Komendanta Trusz­
czyńskiego jedna z najlepiej postawionych i zaopatrzeń 
nych drużyn — wyrabiająca najmłodszych chłopców 
na wzorowych harcerzy.

—** TARYFA PŁAC, zawarta pomiędzy Central­
nym Związkiem Pracodawców z jednej strony, a Chrz. 
Zjedn. Zaw., Z. Z. P. i Z. W. Z. z drugiej-strony dla 
przemysłu cukrowniczego Woj. Pom.

1. Rzemieślnik do 2 lat 0,60 zł.
2. ,, od 2—4 lut 0,70 M
3. „ ponad 4 lata 0,88
4. Robotnik przyuczony 0,72 D
5. „ od 16— 18 lat 0.30 ,,
6. od 18— 20 lat 0̂ 47 »5
7. „ ponad 20 lat 0,66 >>
8. Robotnice od 16— 18 lat 0,19 ?»
9. od 18—20 lat •0,30

10. „ ponad 20 lat 0,39
11. „ wdowy i przyuczone 0,47 w

Grudziądz, dnia 29. IX. 1926 r.
_ * *  W YSTAW A OBRAZÓW warszawskich arty- 

stów-malarzy otwarta codziennie od godziny 10-tej 
rano do 6-tej wieczorem w  salach Muzeum Miejskiego 
(ul. Lipowa 28) dobiega już końca. Wśród zwiedzają­
cych wystawę osób budzą podziw i zachwyt przepięk­
ne, pełne słonecznego kolorytu, sceny batalistyczne St. 
Bagieńskiego, prawdziwego mistrza w  tym kierunku. 
•— nastrojowe pejzaże Br. Kowalewskiego, cudne kraj­
obrazy i widoki z nad morza (port Gdynia i t. P.) St. 
Przesłańskiego, — wspaniałe sceny rodzajowe z epoki 
króla Stanisława Augusta w  pałacu Łazienkowskim w 
Warszawie M. Trzcińskiego, — przemawiające prawdą 
życiową sceny z końmi, bajecznie wykonane przez Cz. 
Wasilewskiego, — epizody bitew wojsk polskich z bol­
szewikami i inne sceny batalistyczne L. Wtntorow- 
skiego, — świetne typy swojskie W. Mikosa, głów­
ki i półakty kobiece M. Nowickiej, — pejzaże Cz. No- 
wocienia i in.

—**  UDZIELANIE INFORMACJI PRZEZ P. K. U. 
GRUDZIĄDZ. Wszelkich informacji dla osób zaintere­
sowanych udziela P. K. U. Grudziądz codziennie z w y­
jątkiem dni świątecznych od godz. 11—-13-tej. Infor­
macje co do załatwienia przez P. K. U. spraw poszcze­
gólnych mogą otrzymywać:

ą) osoby bezpośrednio zainteresowane wzgl. człon­
kowie riajbliższej rodziny zainteresowanego (oj­
ciec, matka, brat, żona, opiekunowie) po wyle­
gitymowaniu się;

b) posłowie na Sejm i senatorzy w sprawach po­
szczególnych osób w  związku z ich służbą woj­
skową;

c) adwokaci, o ile posiadają pełnomocnictwo zain­
teresowanej osoby;

d) każdy zgłaszający się w  swej sprawie osobiście 
lub pisemnie inwalida, jak też Związek Inwali­
dów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
jego filje lub koła.

Poza wymienionymi nie mogą występować i uzy­
skiwać informacyj w  P. K. U. żadne inne osoby.

—!** PASZPORTY ULGOWE. W  myśl przepisów 
obowiązujących do otrzymania paszportu ulgowego na 
wyjazd za granicę w  celu kształcenia się niezbędne jest 
zaświadczenie min. oświecenia, stwierdzające potrzebę 
wyjazdu, wydane za zgodą min. skarbu.

Dotychczas zaświadczenia te wydawano jedynie o- 
sobom, które udowodniły, iż wyjeżdżają za granicę ce­
lem dalszego prowadzenia studjów. Osoby, udające się 
na studja za granicę, poraź pierwszy, mogły uzyskać 
zaświadczenie tylko wówczas, gdy wykazały, iż bądź: 
a) odpowiedniej gałęzi studjów nie można odbyć w  Pol­
sce ze względu na brak właściwego wydziału, katear 
itp., b) nie były przyjęte na właściwy wydział uczelni 
wyższej w Polsce, c) są stypendystami dla prowadze­
nia specjalnych studjów za granicą.

Obecnie zaświadczenia, o których mowa, wydawać 
się będzie z pominięciem powyższych wymogów, za­
tem bez ograniczeń, wszystkim, udającym się na studja 
za granicę, jeśli udowodnią, iż udają się tam w  celu 
kształcenia się.

— *♦ ZE SPO R TU . K. S. Olympia I  —  K. S. Grudziądz I. 
Z polecenia Pom orskiego Związku P iłk i Nożnej w  Toruniu, 
w  dniu 3 października r. b. odbędą się zaw ody piłkarskie 
K. S. O lympia I contra K. S. Grudziądz I na boisku ,,01ympii“ . 
Początek zaw odów  o godz. 3 po tk»Ł . Dochód przeznaczony 
na rzecz Związku toruńskiego.

— ZAGINĘLI .  Bernard Klein, lat 16, w ysok i 1,35 mtr., 
blondyn, ubrany w  czarne spodnie w  białe paski, marynarka 
siwa, czapka harcerska, trzew ik i z  s iw ego materiału.

Bronisławski Kazimierz, lat 14, zam. przy ul. L ipow ej 31.

policji, że ani rusz nie chce wyjawić swej tajemnicy 
zawodowej.

Nie zdradził również bliższego adresu swej fabryki, 
ale to już z tej prostej przyczyny, że nie posiada sta­
łego miejsca zamieszkania.

Na usilne prośby funkcjonariuszy Policji Państwo­
wej raczył zaledwie wskazać adresy tych ofiar, u któ­
rych dokonywał swych czarów.

Można żywić uzasadnioną nadzieję, że p. Barto­
szewski uszczęśliwi nas znowu jakimś wynalazkiem z 
innej dziedziny, albowiem władze sądowe zarządziły 
wypuszczenie go na wolność. Wszak w Polsce brak 
Edisonów.

Jedną z gałęzi naszego przemysłu posiadaiącą doniosłe 
znaczenie gospodarcze, jednakowoż dotąd należycie niedo­
cenianą, są przetwórnie padliny, urządzone według najnow­
szych wymagań. Całe pow iaty są pozbaw ione możności od­
staw y padliny, celem przerobienia takowej, głównie z powo­
du w ielk iej odległości istniejących obecnie przetwórni. Pa­
dlina ta ginie bezużytecznie z  powodu niemożności prze­
róbki. W  całej okolicy miasta Grudziądza, Jak i w  sąsiednich 
powiatach nie istnieje, o ile wiadomo, żadna postępowo 
urządzona przetwórnia padliny. B yłoby  zatem w  interesie 
ogólnym pożądane, ażeby fachow cy posiadający nieco kapi- 
/tałn, przystąpili do otwarcia takiej placówki w  bliższej oko­
lic y  Grudziądza, zapewniając sobie temsamem pewną egzy- 

! stencję.

! O ile wiadomo, W ydzia ł P ow ia tow y  powiatu Grudziądz­
kiego, oraz M agistrat miasta Grudziądza, ewentualnie i są- 

| siednie W yd zia ły  Pow ia tow e, b y ły o y  gotow e przyjść przed- 
\ siębiorcy z wydatną pomocą.

— KON P R Z Y G N IÓ T Ł  SW EG O  PA N A . Dnia 28 b. m. 
o godz. 18 został na podwórzu p. M archlewskiego przez w ła ­
snego konia przygnieciony do muru Suchodolski Jan, gospo­
darz, zam ieszkały w  Rogoźnie pow. Grudziądz.

— * *  KRAD ZIEŻ G ARD ERO BY. R. W., zam ieszkały w  
Goczu, pow. Grudziądz, donosi do tut. policji o kradzieży 
garderoby wartości 100 zł.

— * *  S Z Y B Y  KRAD NĄ. Należek Maksymilian, zamieszka­
ły  w  Michale, pow. Ś wiecie, donosi o kradzieży szyb wartości 
70 złotych.

Rsach io w m z y s lw .
(r t ) T ow . W łaścicieli Nieruchomości miasta Grudziądza. 

W  dniu 30 bm. w  czwartek o godzinie 8-mej na sali Hotelu 
W arszaw skiego odbędzie się nadzwyczajne zebranie człon­
ków  Tow arzystw a.

Na porządku dziennym: 1. sprawozdanie delegacji Po­
morskiego Zjazdu właścicieli nieruchomości z pobytu w  W ar­
szawie. 2. Referat prof. Św ięcickiego na temat: „C ele  i za­
dania kom itetów rozbudow y miast” . 3. W ażne spraw y go- 
spodarcze i podatkowe. 2752 P rezes : Święcicki.

(r t ) T ow arzystw o Obrony P rzec iw gazow ej w  Grudziądzu
urządza wielką zabawę taneczną, połączoną z licznemi nie­
spodziankami, w  sobotę, dnia 2-go października br. w  salach 
„T iv o li” , przy ulicy Lipowej. Początek o godzinie 8-mej 
w ieczorem .

P rzyg ryw ać  będzie orkiestra wojskowa. M oc niespodzia­
nek, konkursy piękności, nagroda za nazgrabniejszy taniec itd.

W ejście na salę 1 zł. C zysty  zysk przeznacza się na 
cele obrony przeciwgazowej.

O jaknajliczniejszy udział wszystkich rodaczek i rodaków 
uprasza Komitet T . O. P .

(rt.) Herbatka N. O. I(. odbędzie się dnia 2. X. w 
sobotę o godz. 8-mej w  górnych salach „Wielkopo- 
lanki“. Wszystkie członkinie oraz sympatyczki i sym­
patyków uprzejmie zapraszamy i prosimy o punktualne 
przybycie. Zarząd

(rt) Klub Szoferów na Pom. Filia Grudziądz zawia­
damia swych członków, że z powodu wysłania delega­
cji w dniu 2-go października do Tucholi, urządza ze­
branie miesięczne dnia 9-go października 1926 r. na 
sali p. Dominikowskiego (ul. Strzelecka) o godz. 7% 
wieczorem. Z powodu bardzo ważnych spraw przy­
bycie konieczne. Zarząd.

(rt.) Związek Niższych Urzędników Poczt i Telegr.
Rzeczypospolitej Polskiej Koło miejscowe Grudziądz u- 
rządza w  sobotę dnia 9-go października br. w  Hotelu 
„Pod Złotym Lwem“ przs ulicy Trzeciego Maja zaba­
wę jesienną. Początek o godz. 7 %  wieczorem.

Czysty dochód przeznaczony będzie na sprawienie 
nowego sztandaru tej' młode: organizacji zawodowej, i 
równocześnie na pokrycie powstałych kosztów na II. 
kongres, który się ma odbyć w krótkim czasie w  War­
szawie wobec czego uprasza się o łaskawe poparcie.

Zarząd.
(r t ) T ow arzystw o Czyteln i dla Kobiet. Zebranie Tow . 

Czyteln i dla Kobiet odbędzie się w  poniedziałek, dnia 4 paź­
dziernika, punktualnie o godz. 7 wiecz. w  auli gimnazjum 
matem.-przyrodniczego. Na program składa się referat ks. 
dziekana Dembka ,,Z w rażeń  na wybrzażn morskiem” , śpiew, 
sprawozdanie z zebrania w  sprawie założenia Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, sprawa kursów robór ręcznych, spra­
w a odpustu iubilenszowego i inne ważne sprawy. Biblioteka 
otwarta dw ie  godziny przed rozpoczęciem posiedzenia. —  
O jaknajliczniejszy udział uprasza jaknajuprzejmlej Zarząd.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewskl.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.

— **  BACZNO ŚĆ  P R Z E T W Ó R C Y  P A D L IN Y ! Z powiatu 
Grudziądzkiego dochodzi , nas następujące pismo: '
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Tak doskonałym tortem cnciałabym w najbliższą niedzielę 
również i mojej rodzinie sprawić przyjemność, jeżeli mi 
Pani zdradzi tajemnicę jego przyrządzenia.—Proszę Pani, 
to nit jest żadna tajemnica, przepis do tego smacznego

tortu kawowo-czekoladowego z kremem
wydrukowany jest obok w odcinku. Prócz tego znaj­
dzie go Pani wraz z licznemi innemi przepisami, we­

dług których każda gospodyni może 
tanio upiec najdoskonalsze torty 
i ciasta, w  książeczce Dra. Oetkera. 
Do nabycia w każdym składzie, 
gdyby jej zabrakło, trzeba napisać 
wprosi pod adresem:

^  Dr.fLOetker, Oliwa.

m

i

’  Przepis na c ta ito i 20deka cukru, Sjajka,-! łyżki 
stołowe wody, 10 deka mąki ptaenttaj, 10 deka Dra. 
Oetkera mączki „O u it łn “ ,'|, paczki Dra. Oetkera 
proszku do pieczenia „B ack ln 1*, 1 paczkę Dra. Oet­
kera cukru wanitjowego. P rzep is  na krem t 'liH tia  
mleka, 1 paczką Dra. Oetkera lagumlny czekola­
dowe] w  proszku, l i 1!, deka cukru, ^  litra wody, 
5 deka kawy. Iż 1!, deka masła. 2 ", deka tłuszczu 
rołHnnego (Ceresu lub Palmlnn). P rzy rząd zen ie  
claatai Trzy żółtka Ubija tlę  z  wodę, enkrom i cu­
krem wantlj owym na pianę 1 dodaje stopniowo mą­
kę 1 „austin", zmieszane z  „Backinem". Wreszcie 
mleaza się z  mesą pianę z  białek i  piecze ją przy 
łagodnym ogniu w  tortownley. P rzy rzą d zen ie  
kremu: Z  '\i Utra wody i dobrze zmielonej kawy 
zrobić odwar kawowy 1 przyrządzić z  niego, z  mle­
ka, cukru 1 le ęu n ity  czekoladowej-budyń, który
należy mieszać i -chłod-enla. Tymczasem
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miesza się przez mnlejwlęeej 1|, godziny 12l|, deka 
masła 1 a»]» deka Ceresu lub Palminu na pianę 1 do­
daje po łyżce chłodnego budyniu czekoladowego. 
Ochłodzony tort krojl się na trzy rdwne warstwy 
1 przekłada je  kremem. Wierzeń 1 boki smaruje 
się również kremem 1 ozdabia sle nim wierzch.

Wielki film wytw. Universal Pictures Corporation

J£J PIERWSZY POCAŁUNEK
za słodką H a r y  P h i l b f n  w  roli głównej Wspaniale 
wystawy! Dancingi! Sensac. przeżycia młodej dziewczyny

Wielki film historyczno-religijny pod tytułem:

" T r a g e d ja  w feo u rd s
111 Ponadto: W e s o ły  N a d p r o g r a m

Baczność!
Fołografje

paszportowe
| w  pół godzinie [7987

Zakład fotograficzny,
S-go Maja nr. 10

Nowa otworzony skład bławatów, bielizny 
oraz konfekcji mąskiej i damskiej, jak i na miarę

pod firmą

R. & C. KACZMAREK
Stary Rynek 7 & BYDGOSZCZ Stary Rynek 7

Centrala: Poznań, ulica Nowa 3
poleoa po cenach bezkonkurencyjnych:

Surówka 70 em s ze r ..................0,95
Pościelowe 80 cm dobry gatunek 1,10
Płótuo dobre.............................. 1,20
Bęcmlkowe . . . . . . . .  . 0,85 
Markizy na poraniki . . .  . . 2,70
Barchany koszulowe .
Nowość (Badjo). . . .  
Popelfna eajsta wełna . 
Gabardyna czysta wełna 
Sukno 140 cm szer. . 
Crfipe de ehine . 
Adamaszki. . .

1,40
3,20
5,70

13.50
10.50 
14,80
3,90

Materiały wełn. 140 cm 
Ubraniowe prima . . 
Ulstry, Flansze . 
Eakltno na płaszcze . 
Boatouy począwszy od 
Zamsze prima gatunek

6.90 
16,50
6.90 

22,00
6.90 

15,00

Spodnie męskie (trwałe) ." .  . 4,00
Spodnie kamgarnowe . . . .  20,00
Ubrania (eleganckie).................45,00
Ubrania surdutowe............... 117,00
Palta snrdntowe . . . . .  . 105,00

" ”?r. 158,00 
. 115,00

Płaszcze jedw. pluszowe 
Płaszcze astrachanowe .

Hipolit Ketiiński
Grudziądz

Mioniewicza 24, tel. 3 - Wybickiego 7, tel. 8

Składy żelaza i sprzętó^J
»w«ili>«iiiwui»ili:tliuninilM niiHiiiiłiUMnnnniiiiniiinii'iiimpiiim i» 1

kuchennych.

[ P o r c e l a n a  — Fajans —  Szk ł o

Węgiel - Koks 8S47

Tania sprzedaż

na sezon zimowy
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Specjalną uwagą zwracamy na nasz dział miarowy

męski i damski.
Według najnowszej mony wykonpamy palta, raglany, ubrania, smokingi, fraki.

D a m s k ie  p a l t a  i  k o s t ja m j ,

W i e l b i  w y b ó r  z im o w y c h  m a te r ia łó w  n a  s k ła d z ie .  ‘" B H iM i

Towary dziane:
it~' = ..........  i-' ■ a a
(S w e t r y  damek. czysto 4 60 

wetn. 9.60, 8.50, 7.50 O. 
S w e t r y  damsk. czysta 

Trołn. la  20.50, 22.—  || 25
1 7 .6 0 .............. II.

S w e t r y  mąsk, ozy sto *[1 50 
weln Ik 14.— , 11,50 IU . 

P s i a n e  s z a l e  dam- 4(] 50 
■k. ezyztowełn. 19.— Ilł. 

D z i a n e  g a r n l t n r -  
k i  daies. (saal x Qia- 125 
paczką) 7,40, 4.50 , 4

Uprasza się o wykorzystanie 
teł okoliczności

Szmechel i Rozner
Tow. Akc. 

G ru d z ią d z . Wybickiego t/4 
Telefon 160 8260

Oglaszajcit w Głosie faaiarskiai!

K S IĄ Ż K I
szkolne i powieściowe
po znaczn i e  zniżonych cenach

nabyć można

W księgarni „WIEDZA” Wybickiego 33
Tamże p r z y b o r y  szkolne, rysunkowe 

=-• i papier wszelkiego rodzaju = =

Płótna introl igatorskie
k a p ita lk a  —  noże tarczowe —  sszy- 
waczki — prasy i w s z e l k i e  przybory 

8268 introligatorskie po cenach przystępnych

99 M A Z U R K A
Program aa październik! Program na październik 1

W i e l k i e  R e v u e  t a n e c z n e
Błyskawiczne wygotowywanie garderoby luksusowej na scen ie.

W ie lk *  sensacja m od y  św ia tow e j! 
w yk on an a  przez T l U y  1 F red  oraz Ł l u s y  Corab.

W yk on a n ie  toa let m odnych  na scenie w  obecności gości: S u k ie n k a  a lampy. 
B e z  konkurencji! Z a s trze żon e !

T a fie ,  ekseen tryczno-akrobatyeina w  n a jd osk on a ls iem  odtw orzen iu

Sem aefal P F  Emąejonująey taniec apaszów. ' W
mmmmammmmmm lillBy COTSÓ pi«TW*SOrẑ dna UaOflrka gTOtOSkOWB. mmmmmm—
Pooaiątwk o godz. 9'ej. Saksofon-J a x * o r k l e » t r » B W ftę p  bezpłatny I

w  wielkim wyborze. 
Kolekcie na żądanie 

odwrotnie.( t a p e t y .
Sinoleum * Dpaitg i Chodniki kokosom*
C>5* C e r a ty  n a  s t o ły  i  w ó a b i d z le e l^ e e

w najrozmaitszych kolorach i deseniach. 8259
Wszelkie fa rb y , lak i, p ę d z la ,  p ok o sty , k la j I ta rp a n ty n ą
poleca po p r z y it ę p a y c h  cenach  tylko pierwszorzędne) jakości

IP , Marschler, Grudziądz TelofOtMnr. 517.

1

Losy l-szej klasy 
^ P r o l s k .  Loterii Państw.

^ 1 ^ 7 *  są do nabycia. V. 1.10 zł, 1/i 1.20 zł, 
^  ł/i t* 40 zł. Oo drugi los wygrywa  

Główna wygrana

5 0 0 .0 0 0 .- złotych
40.C00 wygranych po 800 000.—  zł, 200.000.—  zł 

100.000.- zł, 50.000.—  zl itd.
Środnia wygrane ilościowo znacznie podwyższone 
Na zamówienie wysyła się loty za pobraniem.

S697 Kolektora Loterii Piństwowei
G r u d z i ą d z ,  ulica Stara nr. J>

Kupnu zniżkowy n c > /
ul parter, bilkei i iożq Cli / O

waaay 
30. 9.26

d o  k i n a  » A p o l l o «



Kim Orzeł
Pom imo duż. kosztów na­
kład, ceny nie podwyższone

Początek przedst. o g. 6*15 
i 8.15, w niedzielę o g. 4T6

O d  caw artku , d n ia  3 0  bm .:
Dwa wielkie szlagiery w jednym programie —  18 aktów i

Róże Południa
8276 dramat erotyczny w 8-miu aktach 

W  roli głównej: Henny Porfen i Hngelo Ferari

Z  t a jn ik ó w  
duszy kobiecej

Sensacyjny film wyścigowy, porywający 
dramat w 10 aktach, odsłaniający tajem­
nicze i zbrodnicze machinacje za kulisa­
mi wyścigów konnych i totalizatora.

W  niedzielę, o god:-i. ro i. 
wielkie przedstawienie 
dla dzieci i nucdzieży

i»Biały Buntownik*

U w a g a :  karty honoro- 
i zniżki w  _niedzielę 
nieważne.

Wkrótce: TrX c e i^ e"

Przetarg przymusowy.
W  sobotę, dn'a 2 p a ź d z ie r n ik a -  o g. 8.30 

prted poł. apriedawać b>,dę w drodze pipeta.gn 
przymusowego najwięcej dającemn za natychmia- 
itową gotówkę

1 m a s s )  n ę  d o  s z y c ia  ( S i n g e r a )
Mitisce sprzedaży olica Greblowa la  w pod­

górzu.
S281 J o z e io w ie z ,  kemornik sądowy

Przetarg Przymusowy.
W  p ią t e k ,  d n ia  1 1© 8 6 . odbędzie 

się licytacja. Sprzedawane będą:

k o ń  i  m a s z y n a  d o  s z y e i a .
Miejsce sprzedaży Łasin. Zbiórka licytan­

tów n p. J o z e f a  S z p i t t e r a  o godz. 10-tej 
przed południem.
8282 J a r a n o w s k i ,  kom. sądowy.

Przetarg przymusowy
W  czwartek, dnia 3 ©  -w r z e ś n ia  1826 r. 

godz. 14-tej po poł. aprsedawać będę w drodze 
przetargu przymuaowego najwięcej dająscmn za 
gutówkę w Rzeźni Miejskiej w Grudziądzu

oko! o 2 eir. mięsa wieprzęweis®.
8274 S m a r * ,  kom. sądowy, Grudziądz

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  Sobotę, daia 2. 10. 1928 r. o godz. 13-tej 

sprzedawać będę za gotówkę najwięeej dającemu 
łt  S t r z c n i i ę c i o i e  pow. Grudziądz na majątku 
u p. Sstremera: 8272

j e d e n  p o k i j  s a lo n o w y ,  s ió ł .  14 k r z e ­
se ł. 8  o b r a z y ,  d w a  m a r m u r o w e  s to ­
j a k i ,  b u f e t  d ę b o w y ,  j e d e n  s ą s ie k  
m ią s z a n k i  o k o ło  3 5  t u r ,  c a .  5 0 c t r .  
o w s a  w  n ie m ło c o n . ,  s e r a d e l i  s ie w ­
n e j  o k o ło  70  f a r ,  o k o ło  15 m ó r g  b u ­
r a k ó w ,  j e d n e  s a n ie  w y ja z d o w e ,  j e ­
d e n  ź r e b a k  d w u le t n i ,  10 k r ó w  c z a r -  
n o p s t r y c h ,  4  ź r e b a k i  a w a  i  t r z y  
le tn ie .

8271 S m a n ,  kom. sądowy, Grudziądz

Przetarg przyeisiwy.
'W  piątek, dnia 1. X . 1926 r. o gpdz. 1J-tej 

sprzedawać będę w G o ł ę b ie w ie p o w .  Grudziądz 
na majątku u p. I ł u c b n o w s k i e g o :

2 4  w n r e b l a k i ,  2 f łn s t e  ś w in i e  
o k o ło  175 f a n t .  i o k o ło  2 0  l a r  
o w s a .

& U n ars , kom. sądowy, Grudziądz

TANIE D l  MYDŁA
o d  1 d o  14 p n ź d z i e r n i b a  1926  r.

la  m yd ło  tw a rd e  gdań­
skie, rygiel 200 gr . . 0 .4 8  zł 

la  m y d ło  tw a rd e  gdań­
skie, rygiel ca 400 gr . 0 .8 8  zł 

la  m y d fo  tw a rd e  gdań­
skie, rygiel ca 800 gr . 1.76 zł 

S ło n io w e  białe 200 gr . 0 .5 S  zł 
P e r s i l  H en lce la  1 pacz. 0 .9 5  zł 
P e r z y l  k w ia t  1 pacz. 0.75 zł 
iw o n k a , zaw. 60°/0 czy­

stego mydła 1 paczka 0 .9 0  zł 
S o d a ..................... 1 funt 0.12 zł

Mydła toaletowe, szt. od 25 gr poczpszy 
F„ Dumcnt; Pańska 17

»Hotel K ró lew sk i Dwór«
W  p ią t e k ,  dn. 1 października, o godz. 8 wiecz.

Wieczorek Fam ilijny!!
W  niedzielę, od 1— 3: M a t in ó  8275

k a ż d ą  i lo ś ćd r z e w a
ścierkowego
w wałkach 1 lub 2 m, 
średnicy oa 13 do 25 cm 

kupi 6667

Wielkepsiska Papiornia
Bydgoszcz-Czyżkówko

telefon 1151-1137

Czy chcesz mieć piękny wygląd?
Zakup sebie najprędzej ochraniacz „ S F I ] S K S “ 1. 

Czy chcesz, aby twói komierzyk by ł zawsze gładki i czysty?
Zakup sobie najprędzej ochraniacz „ S  JF I  ST K  S “  1 

Czy chcesz, aby twój krawat gustownie i efektownie wyglądał?
Zakup sobie najprędzej ochraniacz , , S  F I I f K  S “ ! 

Czy chcesz zatem pieniędzy, trudu i czasu oszczędzić?
8191 Zakup sobie najprędzej ochraniacz „ S F I N K S 4*!

Do nabycia we wszystkich składach galanterii ! ipfli* męskict 
h, oraz we wszystkich, większych zakładach fryzjerskich.n *

portowych

Szmaty prseprane de ezyazese 
u i* maszyn k u p u j e  
w  mniejszych i w iąk- 

„sych ilościach

Drakariift Poftrsfcu

^  I .  Pione : e : s e ;  A
FRYZJER DLA PAN i PANÓW

poleca 8*an. Paniom i Panom swól gn- 
scowni# urządzony zakład fryzjerski dla 

pań i panów.
Farbowanie włosów „Henną“,

. masaże, eleganckie fryzury, manienrę, 
strzyżenie włosów damikich i męskich. 

Zadawala się najwybredniejszą klientelę 
^  pod względem pracy i hygleny. 7963

K u p a  j o  w a g o n a m i :

ż y t o ,  j ę c z m i e ń ,  
pszenicę, r z e p a k

i wszelkie in n e  gatunki zboża.
'&&' Płacę najwyższą cenę dzienną. “'W&

W. Nowakowski ulice Toruńska 38
2751) Telefon 45.

uk<xm e r ” .  . j e  E9

| N iedoścign iony 
jest ”  

był  i będzie

„Króla”
i*
J
as
&
6

«

1500 drzewek iwicowycii
z własnej szkółki, pod gwarancją 
czystego gatunku, poleca za sztukę

3,—  do 3,50 zł 8191

Ł .  M A K O W S K I  -  ogrodnictwo -  Grudziądz
u l i c a  C e g i e i n l a n a  18&

p r o s z e k  m y d lan y
35% * fiołk. zapachem

Wszędzie do nabycia.

Proszę się przekonać!!!

Ubikacje biurowe
składające się z 5 pokoji, centrum miasta 
Bydgoszczy, w pobliżu Sądu Powiatowego 
i O bwodowego, przy rynku położone, w któ­
rych  od 30 lat była kancelaria rejenta i adwo­
k a ta^  centralnem ogrzewaniem, w najlepsayn 
stanie, natychmiast do wydzierżawienia. [8240 

Zgłoszenia przyjmuje J u l j a n  K r i l ,  
Bydgoszcz, N o w y  Rynek nr. 11.

Jedno słowo 
lO groszy O G Ł O S Z E N I A  D R O B N I Tytułowe eto* 

wo 20 groszy

SPRZEDAŻE]

6 0  O W I E C  
z długą wełną l u n  n» 
sprzedaż do chowu. ( V  
aa 1ak fla poznańskim 
targu. Zgłuszeni* przyj­
muje P o ś r e d n i c t w o  
sprzed aż* i kupna ma­
jątków W*. Langowski, 
Grudziądz, ul. Chełmiń­
ska nr. 7 —  wchód a 
fentzkiego.

S I O D Ł O
austijackie w bardzo 
dobrym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod
nr. 8205

37 M Ó R G
ziemi, nadającej się na 
ogrodnictwo, bez zabu­
dowań, przy Grudziądzu 
sprzedam lub wydzier- 
tawięBartczak Tussewo

J A D A Ł E Ś
oo* aokazyjme dosprze- 
dania. Zgłoszeni a Młyń- 
•ka 18a parter lewo. .

ENCYKLOPEDIA
Minera, komplet, oka­
zyjnie do sprzedania. 
Wiadomość u p. Szy­
dłowskiego ul. Lipowa.

P I E S
Jwczarek niomieoki, 
wysoko rasowy. Jedno­
roczny do sprzedania. 
Zgłoszenia I I I  Komi­
sariat Pol. Państw, ul. 
Rzezałniana. 8269

G R A M O F O N
lub pateton kupię i  pły­
tami używany. Zgłosze­
nia do Głosu Pomor- 
•kiego pod nr, 8932pm

P O S Z U K U J  Ę
majątku lub młyna albo 
innego przedsiębiorstwa 
w cenie od 20 do 50 ty s. 
dolarów. Również po- 
szukuję mmeiszyeh ma­
jątków. Małek, Byd­
goszcz ul. Dworcowa 2

Pos.nkuje 
się 20—30 

sztuk 
młodego

B Y D Ł A  S e

jałówki
od 4 do 5 ctr. ciężkie. 
Oferty do majętnośoi
Dobiesławlce,

pow. Inowrocław

O D D A M
w dzierżawę majętność 
rolną 520 mórg za zło­
żeniem odpowiedniej 
kaucji za żywy i mar­
twy inwentarz, Oplata 
roozna na centnary ży­
ta. Łaskawe zgłoszenia 
do Głosu P. nr. 8912pm

P O S A D Y
B A N K O W I E C

książkowy, pracownik 
poważnych instytuojf, 
przyjmie posadę w  ban-, 
ku lub instytucji ban­
kowej. Oferty do Głosu 
Pomorskiego nr. 8926pm

S A M O TN Y
egzaminowany szofer- 
maszynista, zmający się 
na wszelkich reperacjach 
w obu zawodach poszu­
kuje posady. Zgłosze­
nia do Głosu Pomorskie­
go pod rur, 8904pm

P O S A D Y
jako portier,iukasentlub 
tempodobnej poszukuje 
mężczyzna żonaty bez­
dzietny. Może złożyć 
kaucję. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 8909pm.

J
domowa

znająca także książ- 
kowożó, zteaograiję 
i putnia na maszy­
nie, poszukuje posa­
dy. Łaskawe zgło­
szenia So Głosu Po. 
morskiego nr. 8900

P O S Z U K U J Ę
szyoia w domu prywat­
nym lub przystąpię jako 
wspólniczka. Żurawska, 
Ogrodowa 7. (8935

M Ę Ż A T K A  
peazukuje posłngi na 
godziny. Głowińska, ul. 
Koszarowa nr. 26 [8837

S Ł U Ż Ą C  A  8928 
poszukuje miejsca na 
wieś (do krów, świń 
lub tp). Wiese, Zaka- 
rsewo, pow, Grudziądz.

S Ł U Ż Ą C Ą
uczciwa, z dobrej ro­
dziny, od 1. 10. bm. 
potrzebna Kilińskiego6, 
parter na prawo. 8924

MIESZKANIA

M I E S Z K A N I E
pokoik z kuchnią wy­
najmę od gospodarzą. 
Płacę czynsz za rok z 
góry. Oferty do Głosu 
Pomorskiego nx,8914pm

3 pokojowe zamienię od 
zaraz na 4—5 pokojowe 
na I lub II ptkie. Zgł. 
do Głosu Pom. nr. 8673

C Z Y N S Z
z góry za rok płacę za 
pekój z kuchnią. Zgło- 
sznnia do Głosu Po ­
morskiego nr. 89ż9pm.

3 P O K O I
■ kuchnią, ładnie ume 
blowanych z dobrem u- 
trzymaniem,p o s zu k uj e 
młode bezdaietae mał­
żeństwo niezależne ma­
terialnie. Otorty dc Gło­
su Pomorsk, nr. 8884pm

S P O K O J E
umeblowane ■ używa­
niem kuchni  natych­
miast do wynajęcia. Zgło­
szenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 8220

*  P O K O J E
umeblowane z kuchnią 
lub bez z telefonem i o- 
sobnero wejściem do 
wynajęcia. Osińska, So­
bieskiego 15, I  piętro.

2 P O K O J E
umeblowane do wyna­
jęcia Szewska 31, I I  p.

l - »  P O K O J E
umeblowane lub pastę ea- 
tychmiast do wynajęcia 
Sobieskiego 17,1. J8930

P O K Ó J
umeblowany- do w y­
najęcia ulica Nadgćrna 
nr. 69, I I  piętro lewo.

r o K ó J
umeblowany do wyna­
jęcia Lipowa 7,11 lewo

P O K Ó J
obszerny, gustownie u- 
msblowaoy dowynajęcia 
panu'lub paa- Kościusz­
ki 4, n i  pr.|

P O K Ó J
umeblowany, duży, sło­
neczny do wynajęcia.
T aszewska Grobla 20, 
I I  lewo. 18940

P O K O J
umeblowany do wyża­
l i  Plac 23-go Stycz­
nia 12, m  pir [8941

P O K u J
nmeblowany z osobnem 
wejściem natychmiast do 
wynajęcia ulica 3 Mała 
37, I  piętro. (8933

P O  K ir  J
nmeblowany z udziałem 
kuchni natychmiast do 
wynajęcia Trynkown 14 
Informacja parter. [8938

P O K Ó J
umeblowany do wyna­
jęcia. Krauze, ul. Zam­
kowa 37.

S B P A R A T
umeblowany pokój dla 
oficera lub innego pana 
oa 1 lub później do wy­
najęcia Lipowa 31,111.

OBEJLOE
rzuconą na sierżanta p. 
Kijowskiego 64 pp. ni- 
niejszem odwołuję i 
przepraszam. 8937 
Monika Konarzyńska.

N A U C Z Y C 1 E L K
starsza, udziela lekc* 
języka niemieckiego 
Zgłoszenia 'pomiędzy 
2 a 3 popoludn u Trze­
ciego Maja 41, II , 8926

STROJENIE
lepszych fortepia­
nów, pianin, har» 
monjk i o r g a n ó w  
i wszelkie rep  en 
r a c j e  wykonu j e

WINCENTY BIENERT
fabrykant fortepianów I pianin 
Grudziądz, nl. Sienkiewicza 7

skład m uzyczny. 
W ykonan ie p i6rw s *0rrę<lne> 
Ceny um iarkowano (8179

mmmmmm
Materiały piśmienne
Książki, rółna itiiim . 
niaryczno, K M  hm- 
ijfawe, Orali, Ptecząlki, 
a laki kssewe Pers- 
oani ) inelo bitczki 
zawsze najtaniej q

W ładJu lersh iego
uMoa PaAaka nr* 19 

Kto taxn kupiło 
€ ten osseaąjdaa 
*° wiele pienigday. 
Prom e się przekonać

mrmTmTnTm

W Y U C Z A M
plisowania, karbowania 
i w deseniach, sprzodalę 
formy. Oferty do Głosu 
Pomorskiego nr. 8264.

F u t r a
Błamy, stole, skórki 

oraz konfekoję polecą 
w wielkim wyborze po 
cenach reklamowy eh no­
wotworzony ekład iuter

„Futropor
Bydgoszcz

Stary Rynek ar. 27. 
Preoownie kaduierska 

pod własnym kierankiam
Njkoa-tolłiinzsIŁ tmeróba)

P R A S O W A N I E  
przyjmuje ząwize To- 
mastowśka, 3-go Maja 
nr. 31, I I I  piętro

O B I A D Y
dobre wydaje ul. Mala 
Groblowa 10/12, i i i  p.

A D M I S T J R A C J E
domów przyjmię. Zgło­
szenia do Głosu Pomor- 
sziega nr- 8898pm. Ogłaszajcie

w  G ło s ie  
P o m o rs k im

U N I E W A Ż N I A M  
ks i ąś eazzę  wojskową 
która została m; skra­
dzione Fr. Trawka

gwarauoj. 
a p ta k a n .
• Jana
Gadeboscba
Axela krem od piegów
Vi St. 4,50 zł, ‘/i sł. 3,60 zł

Axela mydło
1 ksw. 1,26 zł, z kaw. 8.50 zł 
w G ru d z ią d z ! do cab yo ia  
w n astzp u jąoyoh  drogerjaoh i 
h . Edmund Hanczewski (6288 
f .  h an g*, ul. Ehtłmirtska 5 
D. K lim ek Fa „B Ic b im la "  6 
W. Becker, P ia t 23 Stpcznla 
„D ro g e r ia  B a łty k "  hlpoiea J 
F. Ugier, Rgneś nr. 11,

Lustrzany połysk

i M i t i


